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Na tę informację wielu 
mieszkańców  powiatu z 
pewnością czekało z niecier-
pliwością, choć są oczywiście 
również przeciwnicy  takiego 
jedzenia. Tak czy inaczej, 
o budowie McDonald’sa w 
Krapkowicach mówi się od 
20 lat, bo wtedy pojawiły 
się pierwsze takie zapowiedzi 
(jak się potem okazało chy-
bione) i plany te – zwłaszcza 
w ostatnich latach - wzbu-
dzały wiele emocji (protesty 
mieszkańców „osiedla kwia-
tów”). Tym razem budowa 
jest już raczej pewna, przy-
pomnijmy, restauracja stanie 
w miejscu wyburzonego 
Zajazdu.

Dokończenie na str. 5.

Odpadło pół ściany 

McDonald’s tuż-tuż
W piątek 14 lutego do Starostwa Powiatowego w Krapkowicach wpłynął wniosek o wydanie 
pozwolenia budowlanego na budowę restauracji popularnej sieci fast food, jaka ma stanąć za 
rondem przy drodze krajowej w Krapkowicach. Jeśli wszystko poszłoby gładko, już jesienią  
będzie można zjeść tam Big Maca albo Mac Wrapa, co kto woli… 

Do zdarzenia doszło  ran-
kiem (przed godziną 9.00) 
11 lutego w Krapkowicach w 
bloku na rogu ulic Hotelowej i 
Ks. Duszy. Tego dnia wiał silny 
wiatr, który łamał gałęzie drzew 
i uszkadzał dachy w całym 
regionie, choć w naszym po-
wiecie nie był tak silny jak np. 

w kędzierzyńsko-kozielskim… 
Nawet wichura nie powinna 
jednak zerwać ocieplenia ze 
ściany… jeśli byłoby ono prawi-
dłowo zamontowane. Jednemu 
z mieszkańców udało się nagrać 
telefonem moment, gdy cała 
izolacja od czwartego piętra w 
dół zrywa się, łamie i spada…

- Zauważyliśmy, że ta izola-
cja się odrywa na samej górze, 
więc chciałam to nagrać, aby 
przekazać �lm spółdzielni, by 
coś z tym zrobili i akurat wtedy 
wszystko runęło w dół – relacjo-
nuje nasza czytelniczka. 

Dokończenie na str. 7

Izolacja styropianowa wraz z tynkiem odpadła od całej ściany czteropiętrowego bloku. Teraz 
podobno odrywa się kolejna... Powiatowa inspekcja nadzoru budowlanego oraz administracja 
mają sprawdzać kolejne bloki. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

18 lutego

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

24 lutego

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

19 lutego

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

21 lutego

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

22 lutego

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

23 lutego

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

20 lutego

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Alarm wywołał pożar 
komina, poddasza i dachu w 
budynku wielorodzinnym. 
W wyniku zdarzenia nikt nie 
odniósł obrażeń. Do działań 

zadysponowano cztery zastę-
py z Jednostki Ratowniczo–
Gaśniczej w Krapkowicach, 
dwa zastępy OSP Stradunia i 
dwa zastępy OSP Walce. Na 

czas akcji gaśniczej ratownicy 
musieli zablokować ruch na 
drodze krajowej. 

(nika)

 Krapkowicka grupa 
SPEED mała w minioną 
środę 12 lutego pełne ręce 
roboty. Policjanci patro-
lowali rejon Krapkowic i 
Gogolina nieoznakowa-
nym radiowozem. Pierwszy 
z trójki kierowców wpadł 
w rejonie ulicy Górnej w 
Krapkowicach-Otmęcie. 
Nonszalancko i przede 
wszystkim szybko jechał 
swoim golfem z Krap-
kowic do Gogolina. Tuż 
przed zatrzymaniem miał 
na liczniku 80 km/h w te-
renie zabudowanym. Jego 
szybką jazdę zarejestrował 
wideoradar, a kierowca po 
spotkaniu z funkcjonariu-
szami odjechał z mandatem 
karnym.  

Numer dwa. Tu doszły 
promile. W Gogolinie na 
ulicy Strzeleckiej obywatel 
Ukrainy przebywający w 
Gogolinie jechał swoim  
�atem punto na podwój-
nym gazie. 39-latek miał 
1,5 promila w wydycha-
nym powietrzu. Funkcjo-

nariusze zaprosili go do 
radiowozu i pojechali na 
komendę, by wykonać 
bardziej dokładne badania 
zawartości alkoholu w or-
ganizmie. Po drodze tra�li 
na trzeciego delikwenta. 

Jechali ulicą Krapko-
wicką w stronę Krapkowic, 
gdy w okolicy skrzyżowania 
z ulicą Przyjaciół Schongau 
kierujący seatem sam prosił 
się o zatrzymanie. Czym 
sobie zasłużył? Wyprzedzał 
samochód ciężarowy na 
„podwójnej ciągłej” przy 
przejściu dla pieszych i 
skrzyżowaniu.

- Kierowca nie miał 
nawet szansy widzieć, czy 
przez przejście przechodzą 
piesi czy nie, więc cud, że 
nie doszło do tragedii – 
mówi aspirant sztabowy 
Jarosław Waligóra, rzecznik 
krapkowickiej policji.

 Z konta bankowego de-
likwentowi ubyło 500 zło-
tych – tyle wyniósł mandat.

(dodi)

Zaczęło się jeszcze w po-
niedziałkowe popołudnie 10 
lutego. Około 16.30 pracownicy 
jednej z �rm na ul. Opolskiej w 
Krapkowicach poinformowali 
o zdarzeniu losowym, do jakie-
go doszło z udziałem ciągnika 
rolniczego i dwóch przyczep 
załadowanych zbożem. Jak 
ustalili policjanci z krapkowic-
kiej drogówki, rolnik jadący w 
kierunku Gwoździc w wyniku 
złamania mocowania przyczep z 
ciągnikiem „zgubił” kilkanaście 
ton zboża. Przyczepy po wypię-
ciu się z mocowań zdewastowały 
ogrodzenie �rmy. Wszystko 
skończyło się tylko na strachu i 
na znacznych stratach material-
nych. Gorzej i groźniej sprawa 
wyglądałaby, gdyby ktoś tamtę-
dy przejeżdżał lub przechodził.

Do drugiego z nich doszło 
we wtorkowy poranek (11.02) 
około godziny 6.30 na skrzyżo-
waniu ulic Damrota i Kilińskie-
go w Krapkowicach. Kierująca 
oplem „klasycznie” wymusiła 
pierwszeństwo przejazdu wobec 
osobowego forda. Kolizja skoń-
czyła się 500-złotowym man-

datem i punktami. Na szczęście 
nikt w zdarzeniu nie ucierpiał, a 
pogotowie wezwano, ponieważ 
jedna osoba uskarżała się na 
odnowienia schorzenia poprzez 
uderzenie w pojazd. 

Czwartek 13 lutego okazał 
się być pechowy dla pijanej kie-
rującej z gminy Ujazd. Około 
godziny 10.50 mieszkańcy ulicy 
Chrobrego w Krapkowicach 
zgłosili podejrzenie, że kieru-
jąca volkswagenem może być 
pod wpływem alkoholu. Po 
zatrzymaniu 39-letnia Irena J. 
wydmuchała ponad 2 promile 
alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. 

Następnego dnia, 14 lutego 
około godziny 20.10, 19-latek 
kierujący audi tra�ł do szpitala 
ze złamanym nosem. Był trzeź-
wy. Na drodze wojewódzkiej 
nr 424 w Odrowążu najpierw 
stracił przyczepność na śliskiej 
nawierzchni na zakręcie, uderzył 
w znak drogowy i ostatecznie 
zatrzymał się na drzewie. Samo-
chód został oddany rodzinie, a 
kierujący ze złamanym nosem 
tra�ł do szpitala. 

W sobotę 15 lutego około 
godziny 9.20 doszło do kolizji 
w okolicy ulicy Górnej w Krap-
kowicach. 27-letni kierujący 
peugeotem z województwa dol-
nośląskiego wymusił pierwszeń-
stwo przejazdu, skręcając z głów-
nej drogi w ul. Górną. Uderzył 
w skodę octavię kierowaną przez 
49-latka z powiatu opolskiego. 
Całość zarejestrował monitoring 
miejski. Zdarzenie zakwali�-
kowano jako kolizję, ponieważ 
nikomu nic się nie stało.

(dodi),  
fot. (OSP Odrowąż), 

(KPP Krapkowice)

„Tajniacy” łapali na 
gorącym uczynku

Do trzech razy sztuka. Wystarczył jeden 
wypad na miasto, by w ciągu nieco ponad 
trzech godzin złapać trzech kierowców, 
którzy mieli za nic przepisy prawa o ruchu 
drogowym.

Przez pożar zablokowano drogę
W niedzielny wieczór 16 lutego strażacy wezwani zostali do pożaru 
sadzy w kominie w Straduni przy drodze krajowej nr 45.

Wymuszenia i promile
W minionym tygodniu doszło do kilku zdarzeń drogowych. 

Przyczepy ze zbożem zdewastowały ogrodzenie.

W Odrowążu kierowca wylądował na drzewie.

eprasa.pl 032f2a9148
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W tej sprawie 
interweniował czytel-
nik, który zauważył, 
że świerk jest w złej 
kondycji i wygląda 
tak, jakby przy więk-
szym wietrze miał się 
przewrócić na drogę 
i chodnik czy nawet 
most. Mężczyzna 
zapytywał, dlaczego 
w gminie wycinane 
są zdrowe i dorodne 
drzewa takie jak wiel-
ka jodła na krapko-
wickim rynku, a nie 
usuwa się tych stano-
wiących potencjalne 
zagrożenie. Publikacja 
spotkała się z pozytyw-
ną reakcją ze strony Urzędu Miasta i Gminy: w minionym 
tygodniu drzewo zostało usunięte. 

(bes), fot. (dl)

Tematem publikacji był 
obowiązujący od począt-
ku tego miesiąca system 
elektronicznej rejestracji 
czasu przebywania dzieci w 
przedszkolach. Wchodząc  i 
wychodząc z placówki, trze-
ba odbijać kartę dziecka na 
czytniku. Przypomnijmy, 
jeśli dziecko wejdzie o godzi-
nie 7.59, a wyjdzie o 16.01, 
faktycznie spędzi w przed-
szkolu  8 godzin i 2 minuty, 
ale rodzic rozliczany będzie 
za pobyt 10-godzinny. A 
wszystko dlatego, że system 
nalicza czas godzinowo – za 
każdą rozpoczętą godzinę, 
nawet jeśli ta godzina w 
praktyce jest tylko minutą…

- Przeczytałam wasz ar-
tykuł z ogromnym zdumie-
niem, bo sama od 1 lutego 
odbijam taką kartę  i nie 
wiedziałam nawet, że gmina 
nas tak strzyże – komentuje 
nasza czytelniczka. – No 

tak, jeszcze nie płaciliśmy 
za luty, dopiero się ludzie 
zdziwią, jak kwitki dostaną. 
Przecież to jest jakiś absurd, 
rozbój w biały dzień! W peł-
ni popieram tych rodziców, 
którzy wypowiadali się w 
waszym artykule, natomiast 
wypowiedź pani z urzędu 
komentującej, że wszyscy są 
zadowoleni, to jawna kpina 
i wpieranie ludziom ciem-
noty. Rozmawiałam na ten 
temat z innymi matkami i 
wszystkich to oburza. Jakoś 
nie spotkałam nikogo, kto 
powiedziałby „ale fajnie”! A 
mówienie, że niezadowoleni 
są tylko ci rodzice, którzy 
żerowali na gminie, bo szli 
sobie na godzinę na zakupy, 
zamiast odebrać dzieci i zo-
stawiali je w przedszkolu na 
koszt gminy, to już po pro-
stu bezczelność, bo ta pani 
obraża mnie i 90 procent 
rodziców! Nigdy nie zdarzy-
ło mi się odebrać dziecka po 

czasie, a teraz płacę każdego 
dnia za 2 godziny usługi, 
której ani nie zamawiam ani 
nie pobieram! Moje dziecko 
zanim wejdzie i wyjdzie z 
przedszkola spędza 15 minut 
w szatni, bo wymagam, aby 
samo się ubrało i rozebrało. 
Jest więc przez pół godziny 
ze mną! Spędza pod opieką 
personelu nawet nie 8 go-
dzin, ale 7 i pół. Rozliczana 
jestem za 10 godzin – jak 
większość rodziców.  Gmina 
na nas zarabia, a prowadzić 
działalności zarobkowej chy-
ba nie może? Co więcej, pro-
wadzenie przedszkoli to chy-
ba zadanie gminy, prawda? 
Czy gmina może podrepero-
wywać sobie budżet z opłat 
za przedszkola? Postuluję w 
imieniu rodziców, aby bur-
mistrz i radni wypowiedzieli  
się na ten temat i skorygowa-
li te nieuczciwe zasady. Pani 
urzędnik w artykule mówi, 
że tak jest w całej Polsce, ale 

to też nieprawda. W Strzel-
cach  Opolskich czy Opolu  
podobno odbija się karty jak 
rodzic opuszcza rano przed-
szkole, jak rodzic wchodzi, 
by odebrać dziecko, czemu 
u nas nie? A podobno są 
też przedszkola, gdzie jest 
odejmowane po 10 minut, 
za które się nie płaci, aby dać 
czas na ubranie i rozebranie. 
Trochę mało, ale to też  jakieś 
wyjście, uczciwe podejście 
do sprawy. U nas odwrotnie 
– pani twierdzi bezczelnie, 
że wszyscy zadowoleni, a jak 
ktoś marudzi, to nieuczciwy, 
bo podrzucał dziecko jak 
kukułka za darmochę. Po 
prostu ręce opadają…

 Nawiasem mówiąc, na-
sza publikacja wywołała też 
ogromną lawinę komentarzy 
na facebooku. Głosów chwa-
lących działanie systemu  jest 
tam też bardzo niewiele…

 (bes) 

Gmina nas strzyże!
Po artykule z poprzedniego wydania naszej gazety pt. „Dzieci i karty” do redakcji zadzwoniła 
kolejna osoba w tej sprawie. Słowa wypowiadającej się tam przedstawicielki Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach oburzyły naszą czytelniczkę. 

Drzewo, które zagrażało prze-
chodniom, zostało wycięte.

Już nie zagraża 
przechodniom

7 stycznia br. pisaliśmy w „Tygodniku Krap-

kowickim” o świerku przy moście w Krap-

kowicach, który półleżał na sąsiednim drze-

wie. Został wycięty.

ZAŁATWIONE!

„Prawda o lokalu dla 
Koła Wędkarskiego ze 
Strzeleczek – sprostowanie 
informacji nieprawdziwych 

Niejednokrotnie na 
łamach jednej z gazet (nie 
na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”) zosta-
ły naruszane moje dobra 
osobiste oraz publikowane 
są kłamstwa i manipula-
cje, które miały przedsta-
wiać mnie w negatywnym 
świetle. Tak było również 
w przypadku artykułu o 
rzekomym pozbawieniu 
siedziby koła wędkarskiego 
ze Strzeleczek.

W związku z powyż-
szym informuję, że nie-
prawdą jest, iż:

- pozbawiłem koło węd-
karskie siedziby,

- przeszkadzało mi 
funkcjonujące tam koło 
wędkarskie,

- gmina nie ma planów 
na to miejsce.

Prawdą natomiast jest, 
że:

- przed wysłaniem pi-
sma do koła rozmawiałem 
z prezesem koła o potrzebie 
lokalowej i wspólnie usta-

liliśmy datę opuszczenia 
lokalu;

- wskazałem lokal za-
stępczy (świetlica GOK 
nad remizą OSP Strzelecz-
ki), lokal o większym stan-
dardzie, który również pro-
ponowałem nieodpłatnie;

- gmina potrzebuje ten 
lokal, aby zorganizować w 
nim pomieszczenie dla pra-
cowników obsługujących 
infrastrukturę techniczną 
(wodociągi, kanalizacji 
etc.);

- koło wędkarskie użyt-
kowało lokal przez 22 lata 
bez umowy najmu;

- za koszty związane z 
użytkowaniem lokalu od 
22 lat płacili mieszkańcy 
gminy, koło nie płaciło 
również za prąd, wodę, 
ścieki i ogrzewanie;

- koło wędkarskie nie 
płaci za użytkowanie sta-
wu w Dobrej, koszty te są 
ponoszone przez mieszkań-
ców gminy Strzeleczki, po-
mimo faktu, iż więcej niż 
połowa członków koła jest 
spoza naszej gminy;

- gmina zawsze jest 
współorganizatorem zawo-
dów wędkarskich dla dzieci 

i młodzieży, które trady-
cyjnie są organizowane na 
terenie stawu prywatnego. 
Chociaż proponowałem 
zmianę lokalizacji na staw 
w Dobrej, odstąpiono od 
propozycji, argumentując, 
iż do tej pory odbywały 
się na terenie stawu pry-
watnego, więc szkoda to 
zmieniać;

- odkąd otrzymałem 
mandat zaufania od miesz-
kańców i zostałem przez 
nich wybrany  wójtem, na-
grody dla dzieci na zawody 
wędkarskie organizowane z 
okazji dnia dziecka kupuję 
z prywatnych środków. 

Ponieważ w pierwszym 
roku mojego urzędowania 
jedna osoba  zdecydowała, 
iż nagrody dla dzieci nie 
zostaną zakupione ze  środ-
ków koła, tak jak to było 
przez poprzednie  lata do 
tamtej pory, o czym dowie-
działem się po rozpoczęciu 
zawodów, od tego momen-
tu nagrody zakupuję ze 
środków prywatnych.

Współpracę z kołem 
wędkarskim oceniam bar-
dzo dobrze, organizujemy 
wspólnie  dwa razy w 
roku zawody wędkarskie 

o puchar wójta, potra�my 
robić wspólne imprezy  
i przedsięwzięcia, potra-
�my z sobą rozmawiać i 
nawet od czasu do czasu 
wybrać się razem na ryby, 
dlatego też jestem prze-
konany, iż nieprawdziwe 
i kłamliwe informacje, 
które pojawiły się w tym 
szkalującym artykule, nie 
były dziełem wędkarzy ani 
obecnego zarządu. Myślę, 
że każdy może się domy-
ślić, kto jest autorem tych 
kłamstw i czemu mają one 
służyć.

nad. Marek Pietruszka 

Wójt Strzeleczek

Odpowiedź z Urzędu Gminy 
Strzeleczki

Zamieszczamy odpowiedź wójta Marka Pietruszki na artykuł opublikowany przez jedną z ga-

zet (nie jest to „Tygodnik Krapkowicki”), w którym zarzuca się mu odebranie siedziby miej-
scowemu kołu wędkarskiemu. Poniżej treść odpowiedzi. 

eprasa.pl 032f2a9148

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 7 (1136) 18 lutego 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl4

Wizyta delegacji z 
Niemiec rozpoczęła się 
od roboczego spotkania 
mającego wyznaczyć plany 
współpracy na przyszłość. 
W czasie spotkania po-
ruszano tematy realizacji 
zadań, które na przestrzeni 
ostatnich lat odbywały się 
cyklicznie, takich jak tur-
nieje młodzieżowych dru-
żyn piłkarskich, spotkania 
kół gospodyń wiejskich czy 
wymiany młodzieżowe, ale 
przedstawiono też obszary, 
w których partnerstwo mo-
głoby się rozwinąć i wspo-
mniano między innymi o 
możliwej międzynarodo-
wej współpracy strażaków 
ochotników czy projektach 
ekologicznych. 

W części o�cjalnej 
przedstawiono krótką pre-
zentację  z wydarzeń, które 
miały miejsce na przestrze-
ni dwóch ostatnich dekad. 

- Kiedy podpisywano to 
partnerstwo, Polska nie na-

leżała jeszcze do Unii Euro-
pejskiej, więc ta współpraca 

była przełamaniem granic, 
dziś granice są symboliczne, 

a trwająca potrzeba współ-
pracy wynikająca przede 

wszystkim z nawiązanych 
kontaktów lokalnych spo-
łeczności jest najlepszym 
dowodem prawdziwej 
przyjaźni. Pamiętajmy o 
tym i pielęgnujmy wspólne 

działania, bo mając trudne 
doświadczenia z przeszłości 

możemy mieć duży wpływ 
na przyszłość.  Propaganda 
jest w stanie zrobić z każde-
go obcego naszego wroga, 
ale nie jest w stanie zrobić 
wroga z przyjaciela - mówił 
starosta krapkowicki Ma-
ciej Sonik

W podobnym tonie 
wypowiedział się też staro-
sta powiatu Altenkirchen 
dr Peter Enders.

- Po 20 latach współpra-
cy już dzisiaj jesteśmy prze-
konani, że ta współpraca 
potrwa przynajmniej kolej-
ne 20 lat. Dyktatura nazi-
stowska poczyniła głębokie 
rany w narodach Europy 
Wschodniej, dlatego pa-
miętając o historii naszym 
celem jest współpraca, 
która zapewni wszystkim 
Europejczykom pokój, 
wolność i prawa człowieka. 

Po przemówieniach 
starosta krapkowicki za-
prosił wszystkich starostów 
mających wpływ na kształt 

partnerstwa do podpisania 
porozumienia o odnowie-
niu umowy o wzajemnej 
współpracy.  - To historycz-
ne wydarzenia, że w takim 
gronie deklarujemy chęć 
dalszego współdziałania - 
podkreślał Maciej Sonik. 

- Cieszę się, że ta współ-
praca tak się przez 20 lat 
rozwinęła i są plany na dal-
szy rozwój. Kiedy podej-
mowaliśmy pierwsze próby 
rozmów, aby społeczności 
lokalne mogły nawiązać 
współpracę, Polska była 
jeszcze przed reformą  sa-
morządową - przypomniał 
starosta I kadencji Joachim 
Czernek. 

Podczas pobytu w na-
szym powiecie delegacja z 
Niemiec odwiedziła zamek 
w Mosznej, krapkowic-
ki rynek, tor wyścigowy 
Silesia Ring oraz Pałac 
Odrowążów w  Kamieniu 
Śląskim. 

Joanna Bassek

20-lecie partnerstwa 
Powiat krapkowicki i powiat Altenkirchen świętują 20-lecie nawiązania współpracy. O tym, że mimo upływu lat jest ona istotna, odbywa się na 
wielu obszarach i wciąż są pomysły na nowe - mówiono podczas wczorajszego (16 lutego) spotkania, którego głównym punktem było podpisanie 
odnowienia zawartego w 2000 roku partnerstwa. Podpisało je sześciu starostów, obecni - Maciej Sonik, Peter Enders oraz byli - Albert Macha, 
Joachim Czernek, Michael Liber i Alfred Beth. 
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„Mac” według zapowie-
dzi inwestora ze stycznia 
2019 miał być już nawet 
gotowy, bo mówiło się, że 
budowa pójdzie błyskawicz-
ne, otwarcie miało nastąpić 
przed końcem ubiegłego 
roku. Tak się jednak nie 
stało, gdyż – jak informowa-
liśmy na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” - pojawiły 
się problemy w uzgodnie-
niach z zarządcą drogi woje-
wódzkiej w sprawie zjazdu. 
Przeciągnęły się one dość 
mocno, ale w końcu spółka 
McDonald’s Polska złożyła 
wyczekiwany wniosek  o po-

zwolenie budowlane. Teraz 
starostwo ma przepisowe 
60  dni, aby je wydać i bul-
dożery będą mogły wjechać 
na (ogrodzony już kilka 
tygodni wcześniej) plac. 
Jeśli zostaną dotrzymane 
składane wcześniej deklara-
cje o 6-miesięcznym cyklu 
budowlanym, już  jesienią 
można będzie spodziewać się 
otwarcia. 

Ze złożonego wniosku 
wynika, że restauracja będzie 
miała powierzchnię 446,5 
mkw., z czego sala sprzedaży 
– 144 mkw.  Będzie również 
wyposażona w taras dla 

klientów (tzw. wyspę) wraz z 
urządzeniami rekreacyjnymi 
o powierzchni 368,5 mkw. 
Na działce zlokalizowany 
będzie też parking dla klien-
tów i drogi dojazdowe oraz 
charakterystyczny, wysoki 
na 25 m pylon reklamowy z 
logo McDonald’s. Będzie też 
McDrive. 

Nieo�cjalnie mówi się, 
że obok McDonald’sa ma 
zostać wybudowana również 
kolejna  stacja benzynowa. 
Nie złożono jednak póki co 
wniosku o pozwolenie bu-
dowlane. 

(bes)

Dokończenie ze str. 1.

McDonald’s  
tuż-tuż

W tej sprawie zgłosiła się 
do nas czytelniczka. 

- Przez Gogolin kursu-
ją autobusy PKS Strzelce 
Opolskie, chciałam  więc 
skorzystać i dojechać do 
Krapkowic, jednakże nie 
udało mi się, bo nie ma roz-

kładu, więc nie wiadomo, 
kiedy te autobusy jeżdżą – 
mówiła mieszkanka gminy 
Gogolin.

Informacje na temat roz-
kładu jazdy da się znaleźć w 
internecie, jednak trzeba pa-
miętać, że mimo XXI wieku 

nie wszyscy mają dostęp do 
sieci, zwłaszcza ludzie starsi. 

O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się z 
zapytaniem do �rmy prze-
woźniczej. 

 (bes)

Jak jeżdżą autobusy w Gogolinie?
Na gogolińskich przystankach autobusowych brakuje rozkładów jaz-

dy, co utrudnia pasażerom korzystanie z komunikacji zbiorowej. 

W sobotę 15 lutego 
na rynku w Strzeleczkach 
stanął mobilny punkt po-
boru krwi Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i 
Krwiolecznictwa w Opolu. 
W godzinach od 11.00 do 
16.00 mieszkańcy gmi-
ny mogli wziąć udział w 
zbiórce krwi pod hasłem 
„Zostań bohaterem”, 
zorganizowanej przez 
Ochotniczą Straż Pożarną 
w Strzeleczkach i Gminny 
Ośrodek Kultury.

29 osób chciało podzie-
lić się tego dnia drogocen-
nym darem, ale samo zgło-

szenie nie wystarczyło, aby 
zostać krwiodawcą. Chętni 
musieli przejść badanie i 
procedurę rejestracyjną, w 
wyniku której do pobrania 
zostały dopuszczone 22 
osoby. Dzięki nim udało 
się zebrać 9,9 litra krwi.

Przykład dali druhowie 
z OSP Strzeleczki oraz wójt 
Marek Pietruszka. Wśród 
krwiodawców byli nawet 
mieszkańcy innych gmin. 
Walentynkowa zbiórka 
krwi na stałe wpisała się 
już w kalendarz gminnych 
akcji społecznych.

(asmo), fot.(kb)

Popłynęły litry 
miłości

Jak co roku w okolicach walentynek mieszkańcy gminy  Strzeleczki 
mieli okazję w wyjątkowy sposób okazać miłość bliźniemu. Bo czym 
innym jest oddanie potrzebującym swojej krwi?

Przykład dali druhowie z OSP Strzeleczki oraz wójt 
Marek Pietruszka.

Dzięki nim udało się zebrać 9,9 litra krwi.
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W niedzielne popołudnie 
16 lutego do sali wiejskiej w 
Rogowie Opolskim zjechali 

się spidermeni, kowboje, 
rycerze, księżniczki, liski czy 
piraci. Były tańce i hulańce 

między innymi z klaunem 
Dyziem. W końcu w karna-
wale trzeba poszaleć.

Bal karnawałowy po 
raz kolejny zorganizował 

Para�alny Zespół Caritas w 
Rogowie Opolskim. 

(dodi), fot. (kb)

Również w tym roku na 
sali kinowej Krapkowickie 
Studio Piosenki wyśpiewało, 
że wszystko im mówi, że ich 
ktoś pokochał.  Przez prawie 
dwie godziny przekonywali 
licznie przybyłą na niedziel-
ny koncert publiczność,  że 

wszystko czego potrzebuje-
my to miłość. 

Na scenie wystąpili woka-
liści Krapkowickiego Studia 
Piosenki pod przewodnic-
twem Grażyny Mierzwy oraz 
rozśpiewane panie z Krap-

kowickich Niezapominajek. 
Było lirycznie i romantycz-
nie, a publiczność wysłuchała 
polskich i zagranicznych 
utworów miłosnych w na-
strojowym klimacie. I tak 
utwory „Serduszko puka w 
rytmie cza cza”, „Wszyscy 

chcą kochać”, „Kocham Cię 
kochanie moje” i na wielki 
�nał „Wszystko mi mówi, 
że mnie ktoś pokochał” za-
brzmiały ze sceny.

- Bardzo dziękujemy 
wszystkim, którzy przybyli 

na kolejny nasz walentynko-
wy koncert. Państwa obec-
ność sprawia nam ogromną 
radość i zachęca do dalszej 
pracy. Podziękowania kie-
rujemy również do Piotra 
Rudnera, który swoim za-
angażowaniem i profesjona-

lizmem sprawił, że koncert 
był wyjątkowy – dziękowali 
artyści po koncercie.

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl.

(dodi), fot. (kb)

Balowali jak dorośli
Karnawał jest po to, by się wyszaleć. Dotyczy to również najmłodszych. Kierując się tym, w Rogowie Opolskim swój wielki bal karnawałowy 
miały także dzieciaki.

Było jak u dorosłych – dużo karnawałowej zabawy.

O miłości śpiewać jest najpiękniej
Po raz ósmy wokaliści Krapkowickiego Studia Piosenki oraz Krapkowickich Niezapominajek wprawili publiczność w romantyczny nastrój. W 
niedzielne popołudnie 16 lutego zaprosili na kolejny walentynkowy koncert z najpiękniejszymi piosenkami o miłości.

Wokaliści śpiewali o miłości już po raz ósmy. Publiczność oklaskiwała każde wykonanie.

Mężczyzna zgłosił nam, 
że po październikowych 
wyborach wciąż można na-
tknąć się na „śmieci”. Jeden 
z plakatów jeszcze w stycz-
niu wisiał naprzeciwko 
kościoła w Choruli. Teraz 
w końcu ktoś zdecydował 
się na to, aby go sprzątnąć. 
Cieszy nas to, niemniej 
jednak otrzymujemy głosy 
od innych czytelników, że 

nie wszystkie „śmieci wy-
borcze” zniknęły – plakaty 
wciąż wiszą na przykład 
przy drodze krajowej nr 
45, na trasie Krapkowice-
-Opole. Polecamy tę spra-
wę uwadze odpowiednich 
służb.

(madzia) 

Nie pozwolą zapomnieć o wyborach
W wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 28 stycznia zamieściliśmy interwencję czytelnika 
dotyczącą plakatów wyborczych, wciąż wiszących w Choruli. Po naszym artykule w końcu 
zniknęły.

ZAŁATWIONE!

TBP JAWA TOUR z Gogolina 
uprzejmie zawiadamia, że 

pielgrzymkowe spotkania organizacyjne 
odbędą się w salkach przy kościołach:

1. GRUZJA, Gogolin - Karłubiec  
24.02. o godz. 18.30,

2. IZRAEL, Malnia 25.02. o godz. 18.30.

Uprzejmie prosimy na ww. spotkaniach 
o dokonanie reszty wpłaty  

i ewentualne poinformowanie o nim 
zainteresowanych.

W Choruli plakaty już 
nie wiszą.
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Dokończenie ze str. 1.

Podologia zajmuje się 
diagnozowaniem oraz le-
czeniem zmian skórnych 
oraz płytki paznokciowej na 
stopach. W Polsce podologia 
nie jest usankcjonowaną 
dziedziną medycyny, jest 
to podologia kosmetyczna. 
Zainteresowanie wykładem 
było duże, bo i problem 
narasta wraz z wiekiem. 

Aleksandra Bryś szczegóło-
wo omówiła przyczyny po-
wstawania schorzeń stóp, ich 
metody leczenia, oraz meto-
dy zapobiegania. Pokazane  
przykłady urazów i skutki 
prowadzące do kalectwa 
były szokujące, szczególnie 
dla osób ze schorzeniem cu-
krzycowym i ruchowym. O 
stopy należy dbać, bo nogi 

niosą nas przez całe życie, 
a wiek senioralny to często 
zniekształcenia i powikłania 
nieodwracalne. Wykłady 
związane ze zdrowiem są 
częstym tematem podczas 
spotkań członków uniwersy-
tetu i są tej grupie wiekowej 
bardzo potrzebne.

(mar)

Na dostarczonym nam 
nagraniu widać, jak kobieta w 
pośpiechu odbiega w obawie, 
by lecące z dużej wysokości 
płyty styropianowe obciążo-
ne tynkiem nie spadły na nią.

- To wszystko pospa-
dało na trawnik od strony 
ulicy Księdza Duszy, gdzie 
ludzie nie chodzą, nikomu 
więc na szczęście nic się nie 
stało – mówi mieszkanka 
bloku. – Ale dwa dni póź-
niej zauważyłam, że „odłazi” 
również izolacja na kolejnej 
naszej ścianie i to znów 
pęka od samej góry. Tyle że 
tym razem jak spadnie, to 
już na parking, gdzie ludzie  
stawiają samochody i na 
deptak, którym odbywa się 
ruch między blokami.  Niby 
styropian jest lekki, ale jest 
na nim tynk, więc coś może 
komuś się stać… No i pyta-
nie co z kolejnymi blokami 
na naszym osiedlu? Izolacja 
montowana była dobre kilka 
lat temu, już nie pamiętam, 
czy na innych blokach robiła 
to ta sama �rma, ale wydaje 
się nam, że chyba tak…

O komentarz w tej spra-
wie zwróciliśmy się do prezes 
krapkowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Zjednoczenie 
Jolanty Rudnickiej.  Jak się 
okazuje, jest to już trzecie 
ocieplenie na tym osiedlu, 
które spadło ze ściany w prze-
ciągu paru lat. W pozostałych 
przypadkach były to jednak 
bloki należące do wspólnot. 

- Wygląda na to, że jest 
kilka powodów, które skła-
dają się na to, że te ocieple-
nia się odrywają, to nie jest 
wyłącznie wina wykonawcy. 
Ocieplenie było montowa-
ne już kilkanaście lat temu, 
od tego czasu zmieniła się 
technologia, a podobno po-
między tymi blokami tworzą 
się duże przeciągi i tunele 
wiatrowe – wyjaśnia pani 
prezes. - Jesteśmy w kontak-
cie z wykonawcą, rękojmia 
wprawdzie już wygasła, ale 
�rma nie ucieka od odpowie-
dzialności, więc zawrzemy 
porozumienie. Będziemy też 
robić oględziny innych blo-
ków, zresztą rutynowe prze-
glądy techniczne są co roku i 

ostatni taki przegląd w bloku 
nr 18 nie wykazał niepokoją-
cych usterek czy uszkodzeń. 
Mam też taką prośbę do lo-
katorów, aby swoje spostrze-
żenia w tym zakresie zgłaszali 
od razu do nas, abyśmy mogli 
szybciej podjąć działania…

Bloki na osiedlu pod lupę 
wziął też krapkowicki, po-
wiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego.

- Byliśmy tam na kontroli 
po zdarzeniu i stwierdziliśmy, 
że nie ma zagrożenia, bo 
elementy konstrukcyjne nie 
zostały uszkodzone – mówi 
Piotr Glombik z inspek-
toratu powiatowego. – Po 
informacji, że uszkodzona 
może być też kolejna ścia-
na,  planujemy szczegółową 
kontrolę tego budynku jak i 
sąsiedniego  zresztą też, poza 
tym poinformowaliśmy o 
obowiązku takiej kontroli 
wiceprezesa spółdzielni. 
Spółdzielnia zleciła już prace 
odtworzeniowe zniszczonego 
ocieplenia budynku. 

(bes), fot. (kb)

Specjalny dzień poświęco-
ny w Kościele chorym ustano-
wił Jan Paweł II - dziś święty 
– 13 maja 1992 r., w 11. 
rocznicę zamachu na swoje 
życie. Zdecydował, że Świato-
wy Dzień Chorego będzie ob-
chodzony co roku 11 lutego, 
w liturgiczne wspomnienie 
Matki Boskiej z Lourdes. Po 
raz pierwszy miało to miejsce 
w 1993 r. 

Z okazji Światowego Dnia 
Chorego ojciec święty co roku 
kieruje do wiernych całego 
świata specjalne orędzie. W 
tegorocznym orędziu papież 
Franciszek napisał, że każda 
interwencja pracowników 
służby zdrowia „skierowa-
na jest do osoby chorego, 
rzeczownik „osoba” zawsze 
pojawia się przed przymiot-
nikiem „chory”. Starajmy się 
zawsze widzieć człowieka jako 

całość, zadbać o każdy obszar 
jego człowieczeństwa: ciało, 
psychikę i ducha” – podkreśla 
papież. „Opieka nad chorymi 
wymaga czułości i bezinte-
resownych prostych gestów, 
przez które daje się odczuć 
drugiemu, że jest ważny”. 

Jak pisze papież, nie ma 
uniwersalnych słów przezna-
czonych dla chorego. Miłość, 
troska, empatia i szacunek 
wobec drugiej osoby to wy-
znaczniki postępowania.

Stanisław Dżugaj,  
fot. (kb)

Z myślą o chorych i starszych
W sobotę 8 lutego w parafii pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w Krapkowicach-Otmęcie odbyły się obchody Światowego Dnia 
Chorego. Rozpoczęły się one mszą świętą w intencji chorych i se-

niorów. Po mszy św. zorganizowano spotkanie w salkach na plebanii. 
Jego uczestników odwiedziła grupa berowa z Obrowca.

Po mszy zorganizowano spotkanie w salkach na 
plebanii.

O stopy trzeba dbać
W poniedziałek 3 lutego seniorzy z Uniwersytetu III Wieku w Krap-

kowicach spotkali się na wykładzie z pielęgniarką i specjalistką z 
zakresu podologii.

Seniorzy spotkali się z podologiem.

Uczestników spotkania odwiedziła grupa berowa.

Odpadło  
pół ściany 

Izolacja spadła wraz z tynkiem z wysokości czwartego i trzeciego piętra.  
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W tym roku odbędzie 
się on w niedzielę 23 lu-
tego. Rozpoczęcie zapla-
nowano na godz. 12.00. 
Uczestnicy złożą kwiaty 
i zapalą znicze na grobie 
śp. Dietera Przewdzin-
ga, będzie też chwila na 
wspomnienia i odśpiewa-
nie „Czarnej Madonny”. 

Następnie pobiegną przez 
lasek szlakiem Dietera 
Przewdzinga, w kierunku 
Krępnej, gdzie znajduje 
się ukochane ranczo bur-
mistrza – „Kanada”. Tam 
pod obeliskiem z tablicą 
upamiętniającą zmarłe-
go burmistrza również 
zostaną złożone kwiaty 

i zapalone znicze. W 
uroczystym zakończeniu 
biegu wezmą udział jego 
uczestnicy, rodzina śp. 
Dietera Przewdzinga, jego 
przyjaciele, współpracow-
nicy, zaproszeni goście, a 
także mieszkańcy gminy 
Zdzieszowice.

W sobotę 22 lutego o 
godz. 18.00 w kościele pw. 
św. Ojca Pio na Starym 
Osiedlu w Zdzieszowicach 
zostanie odprawiona msza 
święta w intencji zmarłego 
burmistrza.

(madzia)

Pamiętają o zmarłym burmistrzu
18 lutego 2014 r. burmistrz Zdzieszowic Dieter Przewdzing został brutalnie zamordowany. Spraw-

ców nie udało się do tej pory znaleźć. Pamięć o burmistrzu wciąż jest żywa, czego dowodem jest 
między innymi organizowany corocznie bieg na trasie pomiędzy Żyrową a Krępną.

Rozpoczęły się one 
mszą świętą w kościele pw. 
Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Gogolinie w in-
tencji zmarłych założycieli i 
członków TSKN. Odprawił 
ją w języku niemieckim ks. 
Joachim Piecuch. Następnie 
uczestnicy obchodów udali 
się na cmentarz para�alny, 
gdzie delegacja samorządo-
wa, przedstawiciele zarządu 
gminnego TSKN oraz 
poszczególnych kół złożyli 
wieńce i zapalili znicze na 
grobach Johanna Krolla, 
Herberta Stannka, Ericha 
Schmidta, Ericha Blauta, 
Egona Radwana, Ericha 
Krzyża i Karola Sapoka oraz 
symbolicznie również pod 
krzyżem w intencji wszyst-
kich zmarłych działaczy 
mniejszości niemieckiej.

Dalsza część uroczysto-
ści odbyła się w Gminnym 

Centrum Kultury. Nie 
zabrakło wspomnień by-
łych przewodniczących kół 
DFK, a także podziękowań 
i gratulacji złożonych na 
ręce przewodniczącego 
gminnego zarządu TSKN 
Krystiana Komandra. Za-
prezentowano �lm histo-
ryczny pokazujący początki 
działalności towarzystwa. 
Nawiązał również do tego 
były wieloletni przewodni-
czący TSKN Henryk Kroll. 
Goście mogli podziwiać wy-
stawę przygotowaną przez 
Wilibalda Jelito, a także 
wysłuchać koncertu Oder 
Blass Band. Uroczystości 
zostały zorganizowane przez 
Zarząd Gminny Mniejszo-
ści Niemieckiej przy dużym 
zaangażowaniu Jana Lenor-
ta.

(madzia), fot. (kb)

30 lat TSKN
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Niem-

ców na Śląsku Opolskim świętowało swoje 
30-lecie. Za oficjalną datę jego powstania 
uznaje się 16 lutego 1990 r., kiedy to zosta-

ło wpisane do rejestru stowarzyszeń. Z tej 
okazji w niedzielę 16 lutego zorganizowano 
w Gogolinie uroczyste obchody.

Obchody rozpoczęły się uroczystą mszą świętą.

Niedźwiedziowe psikusy i harce 
Jak śląska karnawałowa tradycja mówi, każde gospodarstwo odwiedzić musi niedźwiedź tudzież ber wraz ze swoją wesołą świtą. I tak w minio-

nych dniach głównego winowajcę przepędzono po ulicach Górażdży, Steblowa czy też Dąbrówki Górnej. 

W Dąbrówce Górnej bera wymienili na… wielbłąda. 

W Górażdżach sądu 
nad niedźwiedziem doko-
nano już tydzień wcześniej, 
a teraz odpowiedzialnego 
za wszelkie zło minionego 
roku przegoniono po go-
spodarstwach miejscowo-
ści. Niedźwiedź nie graso-
wał sam, towarzyszyli mu 
także weseli przebierańcy.  

Berowa brygada niosła 
także pomyślność i dobry 
humor w minioną sobotę 
15 lutego w Steblowie. 
Po drodze zwinęli nawet 
św. Mikołaja i… drugiego 
niedźwiedzia. Z takim za-
pleczem bez problemu do-
tarli do każdego domostwa, 
obtańczyli gospodynie i 
posmarowali sadzą domow-
ników. Wszystko w szczyt-

nym celu – zbierali datki 
na doposażenie miejscowej 
jednostki OSP. 

Natomiast w Dąbrów-
ce Górnej było jak zwykle 
niekonwencjonalnie, bo 
do karnawałowej ekipy 
dołączył uzbrojony Arab z 
wielbłądem zamiast misia. 
Tu również było wesoło, a 
dobrze bawili się nie tyl-
ko sami przebierańcy, ale 
głównie mieszkańcy.

Od teraz w tych trzech 
miejscowościach mieszkań-
cy mogą liczyć na pomyśl-
ny rok, bo karnawałowej 
śląskiej tradycji stało się 
zadość.

(dodi), 
fot. (kb), M. Fornol 

W Steblowie do przebierańców dołączył między innymi św. Mikołaj.

Niedźwiedź z ekipą grasował w Górażdżach.
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Paweł Matuszek

- Jako rodzic małych 
dzieci, ale potencjalnych 
przyszłych uczniów tej 
szkoły i mieszkaniec Gogo-
lina uważam, że to wielka 
szkoda dla naszej lokalnej 
oświaty. Jestem również 
absolwentem tej szkoły i 
bardzo dobrze wspominam 
te czasy. Łatwiej jest się 
uczyć blisko miejsca za-
mieszkania, niż dojeżdżać 
do dalszych miejscowości. 
Mimo że w tych czasach 
dojazd to nie problem, po 
prostu warto korzystać z 
możliwości jakie ma się już 
na miejscu. Uważam, że 
likwidacja liceum pozbywa 
naszą młodzież możliwo-
ści. Rozumiałbym sytuację 
jeżeli nie byłoby chętnych 
na naukę w gogolińskim 
LO, albo gdyby poziom 
drastycznie uległ zmianie, 
ale jeżeli to tylko rzekomo 
kwestia budżetowa to radni 
powinni zawalczyć. - Mówi 
Paweł Matuszek.

Rafał Świerad

- Jeżeli gmina nie ma 
pieniędzy, to ja to rozumiem, 
natomiast dziwne jest, że 10 lat 
temu sam burmistrz Wojtala 
ubiegał się o to, aby przejąć tę 
placówkę, a teraz w tak łatwy 
sposób bez żadnej walki po-
zbywa się jej. Druga sprawa 
to jest sposób w jaki to robi. 
Nie konsultuje tego ze spo-
łeczeństwem, jednoosobowo 
decydując i zrzucając problem 
na kogoś innego, to nie jest fair 
w stosunku do młodzieży. Nikt 
się ich nie zapytał o zdanie, nie 
konsultował się z ich rodzi-
cami. Rada miasta powinna 
podjąć jakieś działania, ale w 
Gogolinie jest bezwolna, bez-
władna i nie podejmuje żadnej 
inicjatywy. Zachowują się jak 
marionetki w rękach burmi-
strza, a rada miasta jest według 
konstytucji władzą stanowiącą, 
a burmistrz i jego urzędnicy to 
władza, która wykonuje to, co 
rada miasta wymyśli. Niestety 
wygląda to tak, że burmistrz 
jednoosobowo podejmuje de-
cyzje, zatwierdza je i wykonuje. 
To jest cesarstwo rzymskie, a 
nie demokracja. - Mówi Rafał 
Świerad.

(ap)

Marcin Mager

- Podobnie jak więk-
szość uczniów dowiedzia-
łem się o tym na lekcji 
przez Facebooka. Informa-
cja, że Urząd Miejski pla-
nuje zamknąć nasze liceum 
rozeszła się po całej szkole 
w przeciągu maksymalnie 
dwóch godzin lekcyjnych. 
Wszyscy byli w szoku, pod-
pytywali nauczycieli, któ-
rzy sami nic dokładnego 
nie wiedzieli. Chcieliśmy 
wiedzieć jak w ogóle bę-
dzie wyglądać nasza dalsza 
nauka. Mimo, że jestem w 
klasie maturalnej i kończę 
tę szkołę, uważam jednak, 
że ma potencjał, który 
szkoda w tak łatwy sposób 
porzucić. Chciałbym, żeby 
mogła dalej funkcjonować 
dla kolejnych roczników. - 
Mówi Marcin Mager.

PaNORAMA w GOGOLINIE

O takich pogłoskach 
mówi się wręcz wśród sa-
mych policjantów, ale nie 
tylko. O likwidacji poste-
runku można wyczytać też 
na facebooku w postach 
osób, które z policją  mają 
niewiele wspólnego.  Są też 
plotki, iż burmistrz Joachim 
Wojtala rozmawiał na ten 
temat już z komendan-
tem wojewódzkim policji  
podczas niedawnej narady 
rocznej policji, jaka odbyła 
się w Krapkowicach… A 
wszystko ponoć z powodu 
wymuszonych budżetowych 
oszczędności. 

Przypomnijmy,  Gogolin 
od 2003 roku poczynając, 
rokrocznie wypłaca bar-
dzo wysokie sumy na etaty 
funkcjonariuszy posterunku 
funkcjonującego w stolicy 
gminy. Było ich początkowo 
4, a potem – 5. To właśnie 
deklaracja pokrywania kosz-
tów wynagrodzeń tych poli-
cjantów przesądziła o decyzji 
przywrócenia 17 lat temu 
zlikwidowanego posterunku 
do Gogolina. Porozumienie 
w tej sprawie po raz pierwszy 
podpisane zostało w 2003 
roku i odnawiane jest co 5 
lat – ostatni raz w czerwcu 
2018. To ostatnie  zgodnie 
z treścią miało obowiązywać 

do roku 2023 włącznie. 
Ale jak pokazuje przykład z 
gogolińskim liceum –  poro-
zumienie można wypowie-
dzieć, a przynajmniej – pró-
bować wypowiedzieć…

O komentarz i ustosun-
kowanie się do tych pogło-
sek zwróciliśmy się najpierw 
do komendanta powiato-
wego, podinspektora Józe-
fa  Chudoby. Nie był zbyt 
rozmowny. Stwierdził, że 
kwestie związane z porozu-
mieniem dotyczącym �nan-
sowania etatów policjantów 
to umowa pomiędzy bur-
mistrzem a komendantem 
wojewódzkim, więc z takim 
pytaniem należałoby się 
zwrócić „wyżej”. Zapewnił 
jednak, że posterunek w Go-
golinie działa i obecnie nie 
ma planów jego zamknięcia.

Pytanie o przyszłość 
posterunku i porozumienia 
z gminą przekierowaliśmy 
więc do komendanta woje-
wódzkiego. Powołując się 
na pogłoski i informacje 
nieo�cjalne, zapytaliśmy o 
ostatnie ustalenia z burmi-
strzem Gogolina oraz o to, 
czy komenda wojewódzka 
znajdzie dodatkowe środ-
ki na gogolińskie etaty w 
przypadku wypowiedzenia 

porozumienia. Treść odpo-
wiedzi, jaką otrzymaliśmy 
od zespołu prasowego, jest 
enigmatyczna: 

„Informujemy, że po-
rozumienie pomiędzy 
Burmistrzem Gogolina, a 
Komendantem Wojewódz-
kim Policji w Opolu zawarte 
zostało w czerwcu 2018 
roku na podstawie Ustawy 
o Policji z dnia 6 kwietnia 
1990 roku art. 13 ust. 4. 
na okres 5 lat. Po okresie 
ustania porozumienia ciężar 
�nansowania policyjnych 
etatów spadnie na Komendę 
Wojewódzką Policji w Opo-
lu.”

W tej sytuacji poprosili-
śmy zatem o doprecyzowa-
nie: „Czy mówiąc o okresie 
ustania porozumienia, macie 
Państwo na myśli rok 2023 
zapisany w porozumieniu 
czy również możliwość wy-
powiedzenia porozumienia 
wcześniej, inaczej mówiąc 
czy istnieje zagrożenie, że to 
nastąpi wcześniej? I czy Ko-
menda Wojewódzka może 
zapewnić mieszkańców, że 
będą pieniądze na opłacanie 
tych etatów z budżetu poli-
cji?”.

Do sprawy wrócimy.

 (bes)

O sprawie pisaliśmy w 
poprzednim wydaniu „Ty-
godnika Krapkowickiego”  
z 11 lutego w tekście pt. 
„To koniec liceum?”. Przy-
pomnijmy, gmina Gogolin 
poinformowała za pośred-
nictwem facebooka i strony 
internetowej, że podjęła 
ostateczną decyzję, iż liceum 
„pod skrzydłami gminy” 
będzie działać tylko do 31 
sierpnia oraz że przyszłość 
szkoły leży teraz w rękach 
starosty.  W wypowiedziach 
dla naszej gazety starosta 
Maciej Sonik stwierdził jed-
nak, że niemożliwe jest jed-
nostronne wypowiedzenie  

umowy i nie ma mowy o 
„podrzuceniu” mu szkoły w 
trakcie roku budżetowego, 
więc jeśli gmina nie chce jej 
prowadzić, to będzie musiała 
ją zlikwidować…Zarówno 
burmistrz jak i starosta de-
klarowali, że chcą się spotkać 
i porozmawiać  o tej sprawie, 
a my deklarowaliśmy do te-
matu powrócić.     

Minął jednak tydzień i 
do spotkania nie doszło, nie 
wiadomo też, kiedy ono ma 
nastąpić. Jak sprawdziliśmy, 
wciąż nie wpłynęło również 
wypowiedzenie porozumie-
nia.  Jedyne nowe informa-

cje, jakie pojawiły się w tej 
sprawie, pochodzą z Urzędu 
Miejskiego Gminy Gogolin 
który w zamieścił informa-
cję w swoim biuletynie, że 
podjęcie procedury likwi-
dacyjnej liceum nie stanowi 
natychmiastowej likwidacji 
szkoły, ale stopniowe wyga-
szenia jej funkcjonowania:  
„edukacja żadnego z uczniów 
nie zostanie dzięki temu rap-
townie zatrzymana”…

O rozwoju tej sprawy  
będziemy informować w 
kolejnych wydaniach „TK”. 

(bes) 

Przyszłość liceum nadal 
nieznana

Wciąż nie wiadomo, czy liceum ogólnokształcące w Gogolinie ulegnie 
likwidacji. Do starosty krapkowickiego nie wpłynęło zapowiadane 
przez burmistrza Joachima Wojtalę wypowiedzenie porozumienia 
z 2009 roku dotyczącego przekazania prowadzenia  liceum w ręce 
gminy.

Co sądzisz o zamiarze 
zamknięcia liceum?

Na posterunek też braknie 
pieniędzy?

W Gogolinie pojawiły się pogłoski, jakoby gmina miała w planie 
wstrzymać wydatki na dodatkowe etaty policji, dzięki którym utwo-

rzono posterunek policji w 2003 roku.

W trakcie zebrania 
przedstawiono sprawozda-
nie z działalności sołtysa za 
miniony rok 2019, który 
ob�tował głównie w wyda-
rzenia kulturalne. Na spo-
tkaniu mieszkańcy wskazali 
także na problemy z jakimi 
się borykają. Dyskutowano 
między innymi o złej jakości 
wody pitnej, braku informa-
cji o awariach wodociągu, 
braku wiaty przystankowej 
przy głównej ulicy, ponieważ 
przeniesiona na Plac Wiejski 

wiata nie rozwiązuje proble-
mu. Mieszkańcy wskazali 
również na brak poprawy 
bezpieczeństwa mieszkań-
ców przez na przykład brak 
odpowiedniego oświetlenia 
przejścia dla pieszych czy 
upiększenia miejscowości 
narażonej na uciążliwości 
związane z położonymi w 
okolicy przedsiębiorstwami. 
Zadano również pytanie o 
to, dlaczego na zebraniu nie 
pojawił się nikt z gogoliń-
skiego magistratu czy z Ko-

munalnego Przedsiębiorstwa 
Wielobranżowego w Go-
golinie, by wyjaśnić częste 
awarie wodociągu, a także 
brak informacji o nich oraz 
o poawaryjnych płukaniach 
sieci czy nadmiernym chlo-
rze w  wodociągu. Mieszkań-
cy domagali się także, by na 
kolejnym zebraniu zjawił się 
przedstawiciel wywołanych 
instytucji, żeby wyjaśnić te 
kwestie.  

(nika)

Dyskutowali o potrzebach 
sołectwa

W Choruli podsumowano miniony rok i rozmawiano o rozwoju miejscowości.

4 lutego w Choruli odbyło się zebranie wiejskie, podczas którego pod-

sumowano działania w sołectwie, ale także rozmawiano o przyszłości. 
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W sobotnie popołudnie  
1 lutego na placu zabaw w 
Zielinie zrobiło się jeszcze 
bardziej gwarno niż zwykle. 
Od godziny 16.00 miesz-
kańcy integrowali się mimo 
chłodu. Dla przybyłych wy-
stąpili uczniowie klasy trze-
ciej z miejscowej szkoły pod-
stawowej w iście zimowym 
repertuarze. Była muzyka i 
miła atmosfera przy ogni-
sku. A gdy się ściemniło, 
w ruch poszły zimne ognie 
i atmosfera mimo braku 
śniegu zrobiła się bajkowa. 

Reszta popołudnia upłynęła 
przy dźwiękach muzyki i 

grillowanych smakołykach, 
gorącej herbacie i grzańcu.

(dodi), fot. (SM)

23 stycznia radni wysłu-
chali sprawozdania z działal-
ności oświatowej w gminie. 
Dowiedzieli się, jakie były 
wydatki w roku szkolnym 
2018/2019 i jak wygląda 
sytuacja kadrowa i demogra-
�czna. A nie jest źle.

W szkole podstawowej w 
Dobrej jest zatrudnionych 10 
nauczycieli i 5 osób z obsługi 
administracyjnej, uczęszcza 
do niej 39 dzieci. Szkoła w 
Komornikach zatrudnia 12 
nauczycieli i 3 pracowni-
ków obsługi, chodzi tam 64 
uczniów. Taka sama liczba 
nauczycieli pracuje w szkole 
w Racławiczkach, do tego 4 
osoby z obsługi. Placówka 
kształci 82 uczniów. W po-
dobnej sytuacji jest szkoła 
w Zielinie: 11 nauczycieli 
uczy 52 uczniów, placówka 
zatrudnia też 5 osób do ob-
sługi administracyjnej. Naj-
większa szkoła w gminie – w 
Strzeleczkach – zatrudnia 29 
pedagogów, 7 pracowników 
obsługi oraz kształci 267 
uczniów.

Publiczne Przedszkole w 
Strzeleczkach we wszystkich 
7 oddziałach ma 258 dzieci. 

Ponadto zatrudnia 19 na-
uczycieli i 16 pracowników 
administracji.

Wydatki na szkoły w 
minionym roku szkolnym 
pochłonęły 6 milionów zło-
tych, na przedszkola – 2 mi-
liony złotych. Udział przed-
szkola w projekcie unijnym 
umożliwiającym wydłużenie 
czasu pracy placówek dla 
najmłodszych kosztował 18 
tys. zł. Dowóz młodzieży do 
szkół kosztował gminę 223 
tys. zł.

Wśród zakupów dla pla-
cówek edukacyjnych domi-
nowały: komputery, tablice 
interaktywne, książki do bi-
blioteki, materiały dla osób 
niepełnosprawnych, pomoce 
dydaktyczne. Poszczególne 
szkoły otrzymały także: sza-
fy, licencję na biurowe pro-
gramy komputerowe, oświe-
tlenie zewnętrzne (Dobra), 
kopiarkę, rolety wewnętrzne 
(Racławiczki), w szkole w 
Zielinie wyremontowano 
dach. Inwestycje w szkołach 
obejmowały: zakup pieca 
do kuchni, kserokopiarki, w 
Komornikach – sygnalizacji 
pożarowej, remont dachu – 

w Dziedzicach, malowanie 
wnętrz – w Strzeleczkach.

N a j z d o l n i e j s z y m 
uczniom przyznano 200-zło-
towe stypendia za dobre 
wyniki w nauce. Wypłacono 
ich 81. Ponadto gmina do-
płaciła ponad 60 tys. zł do 
wychowania przedszkolnego 
sprawowanego przez pla-
cówki w sąsiednich gminach 
(Krapkowice, Zdzieszowice, 
Biała).

Nie pojawiła się żadna 
informacja o tym, aby ja-
kakolwiek szkoła miała być 
zagrożona zamknięciem, 
nie ma również potrzeby 
przenoszenia uczniów ani 
redukowania etatów na-
uczycielskich. W oświacie 
panuje względny spokój w 
przeciwieństwie np. do gmi-
ny Zdzieszowice, choć – jak 
zauważył przewodniczący 
tamtejszej rady miejskiej 
Edward Paciorek podczas 
ostatniej sesji – gmina Strze-
leczki nie musi utrzymywać 
takich obiektów jak basen, a 
Zdzieszowice – owszem…

(asmo)

Puzzle jako forma rozryw-
ki polegająca na składaniu 
dużego obrazka z małych frag-
mentów o charakterystycz-
nych kształtach swój początek 
mają drugiej połowie XVIII 
wieku, kiedy to londyński gra-
wer i kartograf John Spilsbury 
naklejał drukowane mapy 
na cienkie deski z mahoniu i 
rozcinał całość wzdłuż granic 
państw, by ułatwić naukę 
geogra�i. Z czasem tę formę 
pomocy dydaktycznej wyko-
rzystywano do nauki innych 
przedmiotów. I tak do dziś,  
tradycyjne puzzle nadal cieszą 
się dużą popularnością, nie 
tylko wśród dzieci. 

W Szkole Podstawowej w 
Racławiczkach postanowiono 
włączyć się w ten dzień rekor-
dowym układanem puzzli. 
Od samego rana przez cały  
dzień w sali gimnastycznej 
powstał świat puzzli ze stano-
wiskami dla chętnych dzieci, 
które lubią wyzwania, chcą 
pracować w zespole, chcą ćwi-
czyć swoją spostrzegawczość, 
a na dodatek chcą w taki spo-
sób spędzić przerwy między 
lekcjami. Pomysł ten spotkał 

się z ogromnym zaintereso-
waniem i entuzjazmem ze 
strony  uczniów. Prawie wszy-
scy przynieśli do szkoły swoje 
zbiory puzzli, następnie dzieci 
same dobrały  się w grupy i jak 
pracowite  mrówki pracowały 
przy swoich stanowiskach. 
Z każdą przerwą przybywało 
gotowych obrazów ułożonych 
z puzzli, a na twarzy uczniów 
zadowolenia i uśmiechu. Po 

podliczeniu - na koniec dnia 
- wszystkich puzzli ułożonych 
w sali gimnastycznej ukazała 
się  niesamowita liczba - pra-
wie 7000. Czy w przyszłym 
roku uda  się pobić tegoroczny 
pierwszy szkolny rekord ukła-
dania puzzli na przerwach? 
Zobaczymy. 

(nika)

Ostatni miejscowy plan 
zagospodarowania prze-
strzennego przyjęto w 2013 
roku. W 2019 roku urzęd-
nicy przeprowadzili ocenę 
aktualności dokumentów 
planistycznych gminy i 
wyszło na to, że należałoby 
zmienić niektóre zapisy.

– Rozpoczęcie tej pro-
cedury pozwoli na zrealizo-
wanie wniosków o zmianę 
planu, które składali miesz-
kańcy – powiedziała podczas 
komisji samorządowej Ewe-
lina Bartela – inspektor ds. 
planowania przestrzennego 
w Urzędzie Gminy w Strze-
leczkach.

Sprawę rozjaśnił również 
wójt Marek Pietruszka:

– Plan z 2013 roku za-
wiera kilka nieścisłości, któ-
re były nam zgłaszane przez 
mieszkańców – powiedział 
włodarz. – Dotyczą one nie 
tylko działek, ale również 
dróg, np. w niektórych 
miejscach drogi zwężają się, 
tworząc „wąskie gardła” i 
to należy „wyprostować”. 
Niektóre zapisy blokują 

nam możliwość pozyskiwa-
nia środków zewnętrznych. 
Część wniosków dotyczy 
centrum miejscowości, gdzie 
działki są poszukiwane. 
Okazuje się, że działki nie są 
przeznaczone pod zabudo-
wę, tymczasem ludzie chcą 
tam stawiać domy. Dzięki 
zmianie planu moglibyśmy 
uzyskać nowe powierzchnie 
mieszkalne bez większych 
nakładów. Aktualizacja jest 
po to, aby plan odpowiadał 
rzeczywistym wymogom i 
oczekiwaniom mieszkańców, 

ale jednocześnie nie narażał 
nas na straty.

30 stycznia radni zadecy-
dowali za przystąpieniem do 
sporządzenia zmiany miej-
scowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego dla 
wsi Strzeleczki. To dopiero 
początek drogi. O wyłożeniu 
planu do publicznego wglą-
du i możliwości składania 
wniosków urzędnicy będą 
informować w kolejnych 
miesiącach.

(asmo)

Oświata ma się dobrze
W sytuacji, gdy inne gminy powiatu krapkowickiego walczą o utrzy-

manie szkół lub przerzucają uczniów z placówki do placówki, gmina 
Strzeleczki wydaje się oazą spokoju.

Grillowali zimą
Czy to lato czy zima, mieszkańcy Zieliny lubią świętować. Choć w tym 
roku daleko nam do siarczystych mrozów, to rada sołecka i tak zaprosi-
ła na zimowe spotkanie na placu zabaw w Zielinie przy grillu i grzańcu.

Na spotkanie zaprosiła rada sołecka.

Uczniowie chętnie wzięli udział w zabawie.

Dzieci przygotowały program artystyczny.

Mieszkańcy Strzeleczek już sami interesowali się 
możliwością zmiany planu. Teraz będą mieli możli-
wość składania wniosków.

Zrobią porządek w planie 
zagospodarowania

Dokumenty planistyczne Strzeleczek po 7 latach nieco się zestarzały. 
Utrudniają mieszkańcom możliwość rozbudowy, a gminie – pozyski-
wania funduszy zewnętrznych. Właśnie rozpoczęła się długa proce-

dura wprowadzania do nich zmian.

Świat puzzli w Racławiczkach
29 stycznia  na całym świecie obchodzony jest  Międzynarodowy 
Dzień Układania Puzzli.
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nąć symbolicznego przecię-
cia wstęgi, a także poświęce-
nia obiektu, którego dokonał 
ksiądz Tomasz Gyrga. Był 
też czas na przemówienia 
zaproszonych gości, a także 
prezenty przekazane przez 
nich na rzecz nowo powsta-
łej placówki. Były wójt Piotr 
Miczka życzył, by była ona 
zawsze pełna. Na wszystkich 
czekał pyszny tort, przygoto-
wany specjalnie na tę okazję.

Przypomnijmy – gmina 
pozyskała na wykonanie 
inwestycji do�nansowanie z 
programu Maluch+ w kwo-
cie 630 tys. zł. Wkład własny 

gminy wyniósł 670 tys. zł. 
W sumie inwestycja koszto-
wała 1,3 mln zł.  Pod opieką 
żłobka mogą znajdować się 
dzieci od Ukończenia 20. 
tygodnia życia do 3 lat. Ak-
tualnie najmłodsze zapisane 

dziecko ma 9 miesięcy. Jeżeli 
będą wolne miejsca, to do 
placówki będą przyjmowa-
ne również maluchy spoza 
gminy.

(madzia)

Gmina walce

W programie znalazły się 
zajęcia edukacyjne, podczas 
których dzieci miały okazję 
spróbować malowania na 
szkle. Ta nietypowa forma 
plastyczna bardzo spodobała 
się uczestnikom wyjazdu.  
Każdy mógł stworzyć swoją 
pracę. Po zakończeniu lekcji 
muzealnej był czas na wspól-
ny spacer i obiad. Organiza-
torem wyjazdu było Stowa-
rzyszenie na rzecz Rozwoju 
Wsi Walce.

(madzia), 
 fot. (GOK Walce)

Dzieci wzięły udział w lekcji muzealnej.

Malowali na szkle
Dzieci z gminy Walce kontynuują swoja przygodę z kulturą. W ponie-

działek 10 lutego odbył się wyjazd do Muzeum Wsi Opolskiej.

Był czas na wspólny spacer.

Na oddanie żłobka do 
użytku czekało wielu rodzi-
ców, którzy do tej pory mu-
sieli wozić swoje pociechy do 
dalej położonych placówek 
lub w inny sposób zapew-
nić im opiekę. Już teraz 
do żłobka samorządowego 
uczęszcza 13 maluchów, a 
w najbliższych tygodniach 
dołączą do nich kolejne. Do-
celowo może być 21 dzieci. 
Do dyspozycji mają dwie 
przestronne sale – jedna jest 
przeznaczona do zabawy, 
a druga do wypoczynku. 
Podczas o�cjalnego otwarcia 
wszystkich zebranych przy-
witał wójt Marek Śmiech.

- Dziś, jak wszyscy do-
brze wiemy, jest wyjątkowy 
dzień – 14 lutego, dzień 
świętego Walentego, patrona 

miłości – mówił. – Jest to 
data nieprzypadkowa, bo 
właśnie w takich miejscach 
jak ten żłobek dzieci otrzy-
mują bardzo dużo miłości. 
(…) Czego my, dorośli, mo-
żemy się nauczyć od takich 
maluchów? Myślę, że przede 
wszystkim trzech rzeczy: cie-
szyć się bez większego powo-
du, być ciągle czymś zajętym 
i domagać się ze wszystkich 
sił tego, czego się pragnie.

Wójt przywitał zaproszo-
nych gości, wśród których 
byli m.in.: wicewojewoda 

opolska Teresa Barańska, 
wicemarszałek Roman Ko-
lek, ksiądz Tomasz Gyrga, 
sekretarz gminy Krapkowice 
Harald Brol, naczelnik krap-

kowickiego wydziału oświa-
ty Jolanta Myśluk, burmistrz 
Głogówka Piotr Bujak, wójt 
Reńskiej Wsi Tomasz Kan-
dziora, radny powiatu krap-
kowickiego Roman Heinz, 
przewodniczący rady gminy 
Walce Mateusz Burczyk wraz 
z radnymi, sołtys Walec Jan 
Kunert, byli wójtowie Piotr 
Miczka i Joachim Czernek, a 
także przedstawiciele rodzi-
ców ze swoimi pociechami. 

Włodarz gminy Walce 
w szczególny sposób zwrócił 

uwagę na te osoby, które od 
początku były zaangażowa-
ne w powstanie placówki. 
Wśród nich wymienił sekre-
tarz Ilonę Wyciślok, skarb-

nika gminy Romana Schwa-
rzera, dyrektora Gminnego 
Zespołu Oświaty Bernarda 
Gałeczkę, inspektora nad-
zoru budowlanego Henryka 
Białasa, Grażynę Szczepa-
nek, a w ostatnim czasie do-
łączył do nich zastępca wójta 
Rafał Miczka. Dyrektorem 
nowej placówki została Ma-
riola Triebler, zarządzająca 
również Publicznym Przed-
szkolem w Walcach.

Podczas o�cjalnego 
otwarcia nie mogło zabrak-

Uczmy się od dzieci
Gminny Żłobek w Walcach działa od początku lutego, teraz przyszedł czas na jego oficjalne otwarcie. Uroczystość z tej okazji miała miejsce w 
piątek 14 lutego. 

W uroczystości wzięło udział wielu zaproszonych gości.

Nie mogło zabraknąć symbolicznego przecięcia wstęgi.

Poświęcenia obiektu dokonał ksiądz Tomasz Gyrga. 

Żłobek powstał obok przedszkola na ul. Konopnickiej.
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Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

Historie
Rozogniła się ostatnio lokalna dyskusja po decyzji burmi-

strza Gogolina o zamknięciu Liceum Ogólnokształcącego w 
grodzie Karolinki. Piekło rozpętało się w internecie, szczególnie 
na facebooku. Przykro tego wszystkiego wysłuchiwać i czytać 
niepochlebne, czasem hejterskie  wpisy. Smutno, tym bardziej, 
że jakby nie było, gogolińskie LO to kawał historii i chluba mia-
steczka. Powstało bowiem w trudnych, powojennych latach, bo 
już w roku 1948, a w 1973 r., nadano mu sztandar i patrona, 
którym została zacna Komisja Edukacji Narodowej. Osobiście 
czuję się z tym LO bardzo związany. Nie tylko ja zdawałem 
tam w pocie czoła maturę, ale także moja mama. Do klasy cho-
dziłem z moją żoną – Ireną z domu Niestrój. Do jednej klasy 
w tym LO chodziły też nasze dzieci – tak się życie potoczyło. 
Kończyła je również moja siostra i jej synowie. Podobnie jak 
wielu mieszkańców Gogolina i okolic, którzy teraz zadają dość 
retoryczne w treści pytanie – co teraz będzie? 

Historia LO w Gogolinie to masa nazwisk zacnych profeso-
rów, dyrektorów i pracowników obsługi. Często wręcz legendar-
nych. To wielu wybitnych wychowanków i takoż wiele osiągnięć 
szkoły na różnych niwach. Byłem świadkiem rozbudowy budyn-
ku przy ul. Szkolnej. Jako uczniowie, wtedy jeszcze podstawów-
ki, pomagaliśmy w tym zbożnym dziele, a na uczniów z liceum 
patrzyło się jak na wybrańców, z wielką estymą i szacunkiem. 
Jakże oni, dla nas, uczących się dwa piętra niżej, byli dorośli…  
A jakąż dumą napawało dostanie się do niego. Wspomnień 
moc. Ale każda historia ma swój początek i koniec. Historię 
LO w Gogolinie, wielu opisywało i nie będę tutaj tego czynił. 
Żal żalem, ale prawie zawsze zwycięża pragmatyka. Bo kiedyś 
liczba uczniów sięgała niemal 500. Ostatnio – kilkadziesiąt. W 
każdym roczniku były po cztery klasy, liczące po 25-50 adeptów 
nauki. Na korytarzach w czasie przerw było tłoczno i gwarnie. 
Pokój nauczycielski też był zapełniony. Niewątpliwie prawie 
połowa uczniów dojeżdżała z Krapkowic. Inni ze Zdzieszowic i 
okolicznych miejscowości. W sumie z samego Gogolina aż tak 
wielu uczniów nie było. 

Pierwszym, przysłowiowym gwoździem do trumny było 
otwarcie LO w Krapkowicach im. Jana Kilińskiego w 1994 r. 
Naturalnie, z Gogolina odeszło wtedy wielu uczniów. Kolejnym 
nieszczęściem dla naszego LO, była reforma oświaty, na mocy 
której utworzono gimnazja a naukę w LO skrócono do trzech 
lat. Szkolnictwo średnie i jego utrzymanie, spadło na barki 
powiatów. Ciekawe, czy szkoła utrzymałaby się przez kolejne 
9 lat, tj. od przejęcia jej  pod gminne skrzydła, gdyby wszystko 
zostało „po staremu”?. Spisano wtedy umowę między UM w 
Gogolinie a krapkowickim starostwem i miasto przejęło LO. 
Szukano później wielu rozwiązań, by przyciągnąć do Gogoli-
na większą ilość uczniów, bo wiadomo, że za każdym z nich, 
przynajmniej teoretycznie, idzie jakaś ministerialna dotacja. 
Chciano utworzyć klasy paramedyczne, by w końcu spro�lować 
je jako wojskowe. Miło się patrzy na młodzież, spacerującą po 
Gogolinie w  mundurach, ale okazało się, że nawet i ta oferta nie 
przyciągnie mas absolwentów podstawówek, którzy za namową 
rodziców wybierają naukę w opolskich LO. 

Ostatnia tzw. reforma oświaty, tworząc swoisty bałagan w 
szkolnictwie, którego stan jest dość opłakany oraz  podwyżki 
płac dla nauczycieli, spowodowały, że utrzymanie niektórych 
szkół jest po prostu nierealne. Bowiem na to zadanie do gminy 
czy powiatu powinny iść konkretne subwencje z ministerstwa 
oświaty. A nie idą. Co roku oświata pochłania coraz większy 
procent powiatowego bądź gminnego budżetu. A to już czasami 
ponad 40% całości planowanych w nich środków. A przecież 
gmina musi utrzymać, często irracjonalnie i pod presją rodziców 
niektóre wiejskie szkoły czy przedszkola, a powiat choćby szpital 
czy inne średnie szkoły. Ludzie zgłaszają tysiące potrzeb. A to 
chodniki, drogi, remonty, oświetlenie i in. Więc jak tu sprostać 
temu wszystkiemu? I ja trochę burmistrza rozumiem. Uważam 
jednak, że panowie, tj. burmistrz i starosta powinni usiąść przy 
jednym stole i może poszukać jakiegoś rozwiązania. Tylko czy 
jest sens reanimowania czegoś, co raczej nie rokuje dobrze na 
przyszłość? 

Okazuje się, że jedno LO w powiecie w zupełności wystar-
czy, bo im więcej uczniów, tym zapewne i poziom nauczania 
wyższy. Byłem ostatnio w jednym z LO we Wrocławiu. 1 500 
uczniów, dwa potężne budynki. Ciężko się do niego dostać. I 
ono ma swoje problemy, nauczyciele pragną wyższych apanaży, 
konieczne są remonty. Ale szkoła funkcjonuje i ma świetlane 
perspektywy. Nasze LO chyba ich już nie ma. Zostanie tylko 
chwalebna historia, chyba że zdarzy się cud.

Wawrzyniec Jasiński
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Adaptacja – w dużym 
skrócie – będzie polegała na 
dostosowaniu wnętrza sta-
rego hotelu do pomieszczeń 
biurowych. Co jeszcze zosta-
nie zmienione? W ramach 
przebudowy budynku mają 
zostać ocieplone ściany i 
stropy, wymienione pokrycie 
dachu, przemurowane ściany 
szczytowe oraz attyki, wymie-
nione rynny i rury kanalizacji 

deszczowej, a także okna i 
drzwi. Stary hotel będzie roz-
budowany o zewnętrzny szyb 
windy w technologii żelbeto-
wej. Planowana jest również 
modernizacja wewnętrznej 
instalacji elektrycznej, mon-
taż monitoringu czy systemu 
alarmowego. Koszt remontu 
ma wynieść 2 477 590 zł.

Taką kwotę zaproponował 
najtańszy wykonawca wybra-

ny 2 lutego w przetargu. Gmi-
na zamierzała przeznaczyć 
na s�nansowanie inwestycji 
2  160 000 zł, więc podczas 
ostatniej sesji (29 stycznia) 
radni zgodzili się dołożyć 
400 tys. zł. Wybrana �rma 
budowlana z Twardawy zobo-
wiązała się ukończyć remont 
do 16 listopada. 

Pracownicy Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Pomocy 

Społecznej pracują w tej chwi-
li – tymczasowo – w budynku 
samorządowego żłobka. Na 
potrzebę zmiany miejsca pra-
cy urzędników wskazała już 
w zeszłym roku Państwowa 
Inspekcja Pracy, zwracając 
uwagę na ciasnotę w bardzo 
małych pomieszczeniach, któ-
re nie spełniały wymogów dla 
tego typu placówek.

Władze gminy myślą już 
nad tym, jak zagospodarować 
pomieszczenia, które opuszczą 
pracownicy pomocy społecz-
nej. Krąży plotka o tym, jako-
by mieli się tam wprowadzić 
strażnicy miejscy. Tymczasem 
część mieszkańców Zdzieszo-
wic – głównie rodzice małych 
dzieci – wolałaby, aby rozbu-
dować żłobek.

– Rozważamy różne pro-
pozycje – mówi burmistrz 
Sybila Zimerman. – Poprosili-
śmy dyrektor żłobka o przed-
stawienie listy oczekujących 
na przyjęcie dzieci. Jeśli będzie 
zainteresowanie, trzeba będzie 
dostosować pomieszczenia 
na potrzeby żłobka. Decyzja 
zapadnie do końca roku.

(asmo)

Likwidacja szkoły w 
Krępnej jest pierwszym 
etapem „racjonalizacji sieci 
szkół w gminie Zdzieszowi-
ce” – tak proces ten został 
nazwany w raporcie przy-
gotowanym na ostatnią ko-
misję oświaty (27 stycznia) 
przez Mirosława Czernysza 
– dyrektora Biura Admini-
stracyjno-Ekonomicznego 
Oświaty w Zdzieszowicach. 

Januszkowice na 
czarnej liście

W dokumencie czytamy 
również, że „zachodzi oba-
wa, że w Januszkowicach w 
roku szkolnym 2020/2021 
nie zostanie utworzona 
klasa I (liczba dzieci uro-
dzonych w obwodzie – 7) 
i sytuacja powtórzy się w 
roku szkolnym 2022/2023 
(liczba urodzonych dzieci 
– 5)”. Jak mówi Czernysz 
– są duże wahania w liczbie 
uczniów, którzy przychodzą 
rokrocznie do placówki. Na 
najbliższej komisji oświaty 
dyrektor BAEO przedstawi 

radnym statystyki i progno-
zy dotyczące tej szkoły. W 
grę wchodzi między innymi 
przekształcenie w placówkę 
z oddziałami I–III lub za-
mknięcie.

Żyrowa z dobrymi 
prognozami

Burmistrz Sybila Zimer-
man jasno i otwarcie mówi 
o tym, że tej placówce za-
mknięcie nie grozi.

– Tendencje demogra-
�czne są pozytywne i szkoła 
nie jest wskazana do likwi-
dacji – twierdzi gospodyni 
gminy.

Następuje jednak bardzo 
ciekawa sytuacja, ponieważ 
już we wrześniu zeszłego 
roku przedstawiciele stowa-
rzyszenia „Nasze Dziedzic-
two” w Żyrowej złożyli do 
urzędu miejskiego pismo, w 
którym poinformowali, że 
organizacja zamierza utwo-
rzyć niepubliczną szkołę 
i być jej organem prowa-
dzącym. Uprzedzili władze 
gminy o konieczności za-

bezpieczenia i wydzielania 
środków na funkcjonowanie 
takiej szkoły.

Z pismem tym wiązało 
się pewne nieporozumie-
nie, ponieważ nikt z urzędu 
żyrowianom nie odpisał, 
czego oni oczekiwali, więc 
później złożyli oni skargę na 
burmistrz, zarzucając brak 
dotrzymania terminu odpo-
wiedzi. Urzędnicy bronili się 
tym, że była to tylko infor-

macja, niewymagająca od-
powiedzi. Uznali, że dopóki 
nie zapadną żadne decyzje 
administracyjne (mogły-
by być rozpoczęte w 2021 
roku), nie muszą pisemnie 
odpowiadać. Komisja skarg 
uznała skargę za bezzasadną, 
choć zaznaczyła, że pomimo 
dowodów prawnych władze 
gminy mogły – w ramach 
dobrych praktyk – odpisać 
stowarzyszeniu. Radny Józef 
Wilczek jako jedyny twardo 

twierdził, że skarga jest za-
sadna, ponieważ mieszkań-
com należy odpisywać.

Zdecydują rodzice
Wracając jednak do 

sprawy ewentualnej zmiany 
statusu szkoły w Żyrowej – 
zarówno władze gminy, jak i 
stowarzyszenia pozostawiają 
decyzję rodzicom. Burmistrz 
Sybila Zimerman 9 stycznia 
spotkała się z rodzicami 
uczniów szkoły w Żyrowej, 
omawiając z nimi tę sprawę. 
Aby mogło dojść do prze-
kształcenia szkoły z publicz-
nej w „stowarzyszeniową”, 
najpierw trzeba ją wygasić.

– Jeśli rodzice zwrócą się 
z prośbą o likwidację szkoły, 
zostanie uznana ich wola 
– mówi burmistrz Sybila 
Zimerman. – Do dziś (14 
lutego – przyp. red.) nikt z 
rodziców nie zwrócił się z 
takim wnioskiem.

Słowa gospodyni gminy 
potwierdza prezes stowarzy-
szenia „Nasze Dziedzictwo” 
w Żyrowej – Helga Bieniusa:

– Większość rodziców 
musi wystąpić do burmistrz 
Zdzieszowic z wnioskiem 
(wraz z załączonym projek-
tem aktu założycielskiego i 
statutu placówki) na prze-
kształcenie szkoły z pu-
blicznej w niepubliczną na 
prawach publicznej prowa-
dzonej, bo taki byłby jej o�-
cjalny status – mówi szefowa 
organizacji. – Pozytywną 
opinię musi też wyrazić ku-
rator oświaty. Funkcjonowa-
nie szkoły stowarzyszeniowej 
zostało przybliżone radnym 
podczas posiedzenia komisji 
oświaty rady miejskiej 10 
grudnia 2019 roku.

Podczas sesji 29 stycznia 
radni byli żywo zaintereso-
wani opcją przekształcenia 
szkoły – głównie dlatego, że 
odciążyłoby to gminę �nan-
sowo. O tym, jaką decyzję 
podejmą rodzice uczniów z 
Żyrowej, będziemy informo-
wać na bieżąco.

(asmo)

Żyrowa się uchroni, a Januszkowice…?
Bolesna prawda jest taka, że wiejskie szkoły w gminie Zdzieszowice nie przędą najlepiej. Losy Krępnej są już właściwie przesądzone, w dalszej 
kolejności do odstrzału są Januszkowice. Najbardziej nietypowa sytuacja zachodzi w Żyrowej, bo akurat ta placówka jest bezpieczna, ale 
„chętkę” na jej przejęcie ma miejscowe stowarzyszenie.

Pomoc społeczna przeprowadzi się do starego hotelu
Na dniach rozpocznie się adaptacja części starego hotelu w Zdzieszowicach na siedzibę Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej. Władze gminy myślą 
już nad tym, jak zagospodarować pomieszczenia po urzędnikach. Można rozbudować żłobek, rozważane jest też przeniesienie tam straży miejskiej.

Zarówno władze gminy, jak i stowarzyszenia pozo-
stawiają rodzicom decyzję w sprawie ewentualnej 
zmiany statusu szkoły w Żyrowej.

Krampskie Bery wyruszy-
ły na ulice sołectwa rankiem 
15 lutego. Mieszkańcy jak 
zwykle bardzo życzliwie przyj-
mowali przebierańców, wśród 
których znaleźli się: orkie-
stranci, szandara, kominiarz, 
diabeł, kostucha, myśliwy 
czy cyganka, a prym wiódł 
oczywiście miś – a właściwie 
dwóch misiów, bo dużemu 
niedźwiedziowi towarzyszył 
już jego mały następca.

Warto podkreślić, że w 
Krępnej ber – jako jeden z 
niewielu w województwie 
opolskim – jest wykonany ze 
słomy, czyli tak „jak to piy-
rwij bywało”. W tej kwestii 
członkowie zespołu folklory-

stycznego są wierni tradycji. 
Karol Gołąbek, wcielający 
się w niedźwiedzia, pokazał 
nam archiwalne zdjęcia sprzed 
wieku, na których widać 
ówczesne Krampskie Bery ze 
słomianym właśnie misiem i 

szandarą w pruskim mundu-
rze. Tak zostało po dziś dzień.

To nie jedyny element tra-
dycji zespołu. Jego szeregi zasi-
lają kolejne pokolenia rodzin, 
których członkowie inicjowali 
wodzenie niedźwiedzia wiele 

lat temu. Familia Gołąbków 
zapisała w historii Krampskich 
Berów aż 5 pokoleń! Zaczęło 
się od dziadka pana Karola, a 
dziś w zespole jest również jego 
syn – Marek (szandara) oraz 
wnuk – Kacper (miś junior).

– Krampske Bery bez 
Gołąbków som jak krist-
baum bez bombków – twier-
dzi z dumą i przymrużeniem 
oka Marek Gołąbek.

Ojcowie angażują w ze-
spół synów i tak budują jego 
ciągłość. Wodzenie niedźwie-
dzia to męska rzecz i Kramp-
skie Bery słyną również z 
tego, że w ich szeregach nie 
ma kobiet, jak to się dzieje w 
innych miejscowościach kul-
tywujących ten zwyczaj.

Przebierańcy z Krępnej 
wielokrotnie przedstawiali 
scenki z wodzenia niedźwie-
dzia na licznych konkursach 
i przeglądach zespołów ludo-

wych – nie tylko w Polsce, ale 
i za granicą. Zajmowali wyso-
kie lokaty, przyczyniając się do 
promocji gminy i wojewódz-
twa, otrzymali tytuł zasłużo-
nych dla gminy, a niedawno 
zwyczaj ten został wpisany na 
listę narodowego dziedzictwa.

Zespół tworzą członko-
wie i sympatycy OSP Kręp-
na. Datki zbierane podczas 
zabawy przeznaczają na 
potrzeby zespołu i jednostki. 
W prezencie rozdają miesz-
kańcom kalendarze strażac-
kie. Jedyne w swoim rodzaju 
– bo z zaznaczonymi termi-
nami wywozu śmieci…

(asmo)

Jeden z nielicznych słomianych berów
Przebierańcy z wodzeniem niedźwiedzia nie zawiedli mieszkańców Krępnej – tak jak nie zawodzą od stu lat. Tradycje znanej i utytułowanej grupy folk-

lorystycznej są przekazywane z pokolenia na pokolenie, a jedna z nich jest wyjątkowo pilnie przestrzegana – żadnych dziewczyn w Krampskich Berach!

Krampskie Bery zwarte i gotowe. Pogoda i humory – dopisały.

eprasa.pl 032f2a9148
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

Twój dobry wybór!

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Aleksandra Wilk
z Szonowa

ur. 12 II 2020 r.
córka Renaty i Mateusza

3245 g, 54 cm

Paulina Dziuk
z Tarnowa Opolskiego

ur. 10 II 2020 r.
córka Anny i Grzegorza

3300 g, 56 cm

Marcelina Tomanek
z Mechnicy

ur. 11 II 2020 r.
córka Karoliny i Tomasza

3600 g, 57 cm

Michał Operskalski
z Mechnicy

ur. 11 II 2020 r.
syn Darii i Waldemara

3940 g, 59 cm

Jagoda Bartoszewicz
ze Zdzieszowic
ur. 13 II 2020 r.

córka Katarzyny i Andrzeja
3105 g, 52 cm

Iga Ciepielowska
z Krapkowic

ur. 12 II 2020 r.
córka Anny i Przemysława

4320 g, 56 cm

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Marysia Smuda
z Kórnicy

ur. 13 II 2020 r.
córka Moniki i Jonasza

2700 g, 51 cm

Franuś Grzesik
z Walec

ur. 13 II 2020 r.
syn Krystyny i Marka

3820 g, 54 cm

Na łamach „Tygodnika 

Krapkowickiego” publikujemy 

zdjęcia noworodków, 

które przyszły na świat w 

Krapkowickim Centrum 

Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić 

się swoimi pociechami, 

a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia 

– wyślijcie je na adres redakcja@

tygodnik-krapkowicki.info 

eprasa.pl 032f2a9148
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Skład budowlany w Gogolinie 
poszukuje na stanowisko:

Doradca techniczny klienta/
sprzedaży, magazynier.

Tel. 606 447 073

• Krapkowice, ul. Opol-
ska 3 tel.77 466 50 38, 
666 857 858

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem 
postojowym. Budowa 
ruszyła! www.naprusa.
investdom.pl więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, piw-
nica, do remontu, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piw-
nica, stan dobry, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, bal-
kon, piwnica, stan do-
bry, 225 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 312 
818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno 
stojący, 160m², działka 
13 a, do remontu, 160 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Górażdże, wolno sto-
jący, 120m², działka 67 a, 
do remontu, 170 000 zł

• więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 

(10900)

• Gogolin, wolno sto-
jący, 120 m², działka 
12 a, do remontu, 199 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12361)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 220 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stoją-
cy, 150 m², działka 49,80 
a, 255 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 289 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (12396)

• Twardawa, wolno 
stojący, 200m², działka 
23,43 a, do adaptacji, 300 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwuro-
dzinny, 250m², działka 
10,29 a, stan dobry, 440 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwuro-
dzinny, 240m², działka 
23 a, stan dobry, 459 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b. dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.

investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818  (13004)

• Gogolin, dwurodzinny, 
310m², działka 9,9 a, stan 
dobry, 650 000zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (11384)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 
a, media w granicy, 130 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818  (12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Górażdże 2 pok. ła-
zienka, 56,8m2, 2 bal-
kony, 1 piętro + piw-
nica, 124  960zł tel. 
694 094 965

• Sprzedam dom i 2 
działki budowlane, każ-

da 15 arów, 47-344 Wal-
ce, ul. Opolska 30  tel. 77 
4 660 872, 0049 536 696 
18 66 (nr niemiecki – 
dzwonić wieczorem)

• Poszukujemy osób 
zainteresowanych zaku-
pem lokalu o pow. 67 m2 
położonego w Krapkowi-

cach. Telefon: 697 97 97 
85 lub 609 84 66 40.

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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Do góry 
nogami

FELIETON

Do Opola na trzecią 
edycję walentynkowych 
pląsów w rytmie disco 
zjechali mieszkańcy całe-
go województwa, w tym  
powiatu krapkowickiego. 
Bawiono się do późnych 
godzin nocnych między 
innymi z formacją Power 
Play, Piękni i Młodzi, 
Weekend, czy Daj To Gło-
śniej. Hit tych ostatnich 
„Mama ostrzegała” zaśpie-
wano na tysiące głosów. Bo 
tylu miłośników disco polo 
zjechało do Opola.

- Lubimy się pobawić 
w takich tanecznych ryt-
mach, a wygraliśmy bilety, 
więc motywacja do zabawy 
jest – mówią zgodnie Ania, 

Monika, Karina i Jacek z 
Krapkowic.

Impreza odbyła się po 
raz trzeci, a atrakcji mu-
zycznych i konkursowych 
nie brakowało. Publicz-
ność była też świadkiem… 
oświadczyn na scenie (�lm 
„na żywo” dostępny jest na 
facebookowym pro�lu Ty-
godnika Ziemi Opolskiej). 
Oświadczyny zostały przy-
jęte, a parze gratulowali 
także wykonawcy.

Wiek nie grał roli, bo 
w Opolu do disco polo 
tańczyli i śpiewali zarówno 
kilkulatkowie, jak i nieco 

starsi. Pełne trybuny, za-
pełniona płyta Stegu Areny  
i wielka porcja muzyki 
tanecznej – tak w skrócie 
można określić imprezę 
„Walentynki w rytmie di-
sco polo”.

Patronat medialny nad 
wydarzeniem sprawowała 
redakcja Tygodnika Krap-
kowickiego. Bogata galeria 
zdjęć z wydarzenia na na-
szej stronie internetowej 
www.tygodnik-krapkowic-
ki.pl

(dodi), fot. (kb)

Jak czytamy w komuni-
kacie Wód Polskich, zbior-
nik przeciwpowodziowy w 
Raciborzu jest największym 
obiektem hydrotechnicz-
nym budowanym obecnie 
przez Wody Polskie. Już 
w pierwszej połowie 2020 
roku ma zyskać funkcjonal-
ność. Będzie chronił blisko 
2,5 mln mieszkańców trzech 
województw: śląskiego, 
opolskiego i dolnośląskiego.

Inwestycja jest realizo-
wana w ramach Projektu 
Ochrony Przeciwpowodzio-
wej Dorzecza Odry. Środki 
na jej �nansowanie pocho-
dzą z: Międzynarodowego 
Banku Odbudowy i Roz-
woju, Banku Rozwoju Rady 
Europy, Funduszu Spójności 
oraz budżetu państwa.

Swoim bezpośrednim i 
pośrednim oddziaływaniem 
zbiornik ten obejmie obszar 
600 km2, na terenie trzech 
województw: śląskiego, 
opolskiego i dolnośląskiego. 

Pojemność zbiornika Raci-
bórz Dolny wynosi 185 mln 
m3, co oznacza, że obiekt 
jest w stanie przyjąć falę 
powodziową wielkości tej z 
1997 roku.

Była to największa tego 
typu inwestycja prowadzona 
w naszym kraju w ostatnich 
dekadach. Zbiornik uzyskał 
właśnie pełną funkcjonal-
ność. Zgodnie z pierwotnym 
założeniem będzie to naj-
pierw polder suchy. Jednakże 

docelowo zostanie on prze-
kształcony w polder mokry, 
spełniając zarówno funkcje 
przeciwpowodziowe, jak i 
retencyjne, gospodarcze oraz 
rekreacyjne, wpisując się 
tym samym w plany rozwoju 
śródlądowych dróg wodnych 
w naszym kraju.

Zbiornik ten zapewni 
ochronę przeciwpowodzio-
wą mieszkańcom takich 
ośrodków jak: Racibórz, 
Kędzierzyn-Koźle, Zdzieszo-

wice, Krapkowice, Opole, 
Brzeg, Oława i Wrocław oraz 
setkom mniejszych miejsco-
wości.

Zdaniem ekspertów, je-
dynie dzięki uwzględnieniu 
zbiornika Racibórz Dolny, 
którego oddziaływanie się-
gać będzie aż po Wrocław, 
można w sposób całościowy 
oddziaływać na gospodarkę 
wodną Odry.

Wartość całego progra-
mu sięga około 2,5 mld zł, 
z czego budowa polderu 
pochłonęła około miliarda 
zł. Realizacja inwestycji 
była możliwa dzięki �nan-
sowaniu uzyskanemu z 
Międzynarodowego Banku 
Odbudowy i Rozwoju (27,4 
mln euro) oraz Banku Roz-
woju Rady Europy (114,36 
mln euro). Pozostałe środki 
pochodziły z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
oraz Budżetu Państwa.

Andrzej Kopacki NGL

Zbiornik Racibórz Dolny
Dobiegła końca najbardziej spektakularna inwestycja hydrotechniczna ostatnich dekad w na-

szym kraju, a mianowicie budowa zbiornika przeciwpowodziowego Racibórz Dolny.

Zbiornik zapewni ochronę przeciwpowodziową 
mieszkańcom wielu miast i wsi.

Disco szał o miłości
Disco polo i to w kilku wydaniach królowało w opolskiej Stegu Arenie w miniony piątek 14 
lutego. Tłumnie przybyła publiczność bawiła się w rytmach hitów z czołówek list przebojów.

Opolską Stegu Arenę ogarnął disco szał. 

Wśród publiczności byli również mieszkańcy powia-
tu krapkowickiego.

Gesty, geściki
W każdym zakątku Europy, jak i pewnie całego świata, miesz-

kańcy posiadają szereg gestów i znaków, dzięki którym przekazują 
sobie różne uwagi. Jest to najprostszy sposób na pozdrowienie inne-
go człowieka lub na przekazanie mu naszej dezaprobaty w stosunku 
do jego zachowania, na przykład na drodze. W naszym kraju rów-
nież do języka, że tak powiem języka naszych rąk, na stałe wpisały 
się niektóre z nich. Jeden ze sportowców tak dosadnie użył takiego 
gestu, że do dzisiaj jest on nazywany jego imieniem.

Niektóre ze znaków, jakie sobie przekazujemy, są dość jasne i 
nie trzeba wiele główkować, skąd się wziął pomysł na np. wycią-
gnięcie środkowego palca. Jednak są takie, których historie powsta-
nia sięgają wiele lat wstecz, aż do czasów średniowiecza.

Tak też jest z angielskim gestem dwóch palców (gest na wzór 
zwycięstwa lub polskiej solidarności, tylko że dłoń jest odwrócona, 
tak jak przy wspomnianym wyżej jednym palcu). Początki tego 
gestu sięgają średniowiecznych wojen francusko – angielskich, w 
których swój udział brali znani w całej Europie ze swej śmierciono-
śnej broni angielscy łucznicy. Ich łuki, długie na blisko dwa metry 
potra�ły siać spustoszenie w szeregach przeciwnika na dużych odle-
głościach (około 300 metrów). Strzały z potężną prędkością spadały 
często na silnie uzbrojoną kawalerię, co powodowało, że ranione 
konie odmawiały posłuszeństwa, a szyk bojowy przeciwnika się roz-
padał. Jak można się domyślić, Francuzi nie darzyli tych łuczników 
uczuciem i po złapaniu takiego wyborowego strzelca odcinano mu 
dwa palce u obu rąk, co dyskwali�kowało go już jako łucznika. W 
ten sposób pośród angielskich łuczników powstał gest, w którym 
wychwalali swoje dwa palce, tak istotne i śmiercionośne dla swoich 
przeciwników, każąc im, ładnie to ujmując, spadać. Ów gest  jest 
używany przez wyspiarzy po dziś dzień i stanowi on niemałą obelgę 
dla odbiorcy.

Pewnie już się Państwo domyślacie, do czego dążę. Tak, skoro 
cała Polska od paru dni żyje i na swój sposób celebruje środkowy 
palec jednej z posłanek partii rządzącej, trudno jest się do tego nie 
odnieść. 

Tak się złożyło, niestety dla pani poseł, że moment wizualiza-
cji jej opinii i stosunku do opozycji został skrupulatnie nagrany i 
obecnie żegluje jak łódka bez steru po całej szerokości mediów i 
internetu. I cały ambaras właśnie w tym nagraniu, bo proszę sobie 
wyobrazić, co by było, gdyby to nagranie nie zostało zrobione. Ca-
łej sprawy kompletnie by nie było. Co więcej, zastanówmy się, ile 
jest takich sytuacji, które naszych parlamentarzystów pokazałyby 
w złym świetle? Ile razy na korytarzach sejmowych dochodzi do 
wymiany zdań, o której nikt się nie dowiaduje?

A przecież kolejną rzeczą, o jakiej nie możemy zapominać, jest 
to, że większość parlamentarzystów nie reprezentuje grupy o wy-
sokiej klasie osobistej. Najczęściej są to wypaczone ze zrozumienia 
dla życia przeciętnego Kowalskiego osoby, których lata spędzone w 
poselskich ławach, lub innych państwowych instytucjach wypłu-
kały z bardziej ludzkich zachowań. Oczywiście każdy z nich przed 
kamerą i panem redaktorem z ogólnopolskiej telewizji, pręży się i 
wchodzi na wyżyny swego intelektu oraz dobrych manier. Niestety 
przykładów na to, iż dotyczy to większości partii, jest aż zanadto. 
Co chwila słyszymy o kolejnych nagraniach świadczących o bucie 
i arogancji polityków w naszym kraju. Tak z lewa, jak i z prawa, 
jednak nadal udajemy zaskoczonych, gdy coś takiego kolejny raz 
wychodzi na światło dzienne.

Inną sprawą jest fakt, że nie mamy się co dziwić, skoro takie za-
chowania są dla nas na co dzień niczym szczególnym. Więc dlaczego 
wymagamy tego od innych? Przecież wielu z nas podczas pośpiesznej 
jazdy do pracy w zaciszu swego auta pozdrawia innych kierowców w 
sposób znany tylko sobie. W kolejkach kasowych podczas gonitwy 
wózkami czy w miejskich autobusach, gdzie ktoś na kogoś niechcą-
cy wpadł lub zajął ostatnie wolne miejsce. Oczywiście nie wrzucam 
wszystkich do jednego worka, ale przyznacie państwo rację, że nie są 
to jakieś wyobcowane przykłady. Można powiedzieć tylko, że społe-
czeństwo ma takich polityków, na jakich zasłużyło.

Bo przecież czy nie właśnie buta i arogancje zakończyły wiele 
tak obiecująco zapowiadających się rządów? Czy to nie chwilowe 
napady szczerych wypowiedzi czy gestów pogrążały często naj-
bardziej wykwintnych i czołowych polityków. Otóż tak, od SLD, 
PO, PSL i obecnie po PIS, pojawia się dokładnie ten sam schemat. 
Omamić, obiecać i zdobyć władzę, a potem gdy już wszystko mają 
w garści hulaj duszo, piekła nie ma. Wczoraj Wy, a dziś My.

Co pozostaje nam, mieszkańcom tego kraju? Chyba tylko wy-
ciągnięcie ręki przed siebie i wyprostowanie środkowego palca z po-
zdrowieniem dla wszystkich tak ciężko pracujących w „okrąglaku” 
na Wiejskiej w Warszawie.

Piotr Kudaś
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Krzyżówka na ferie

„Od początku mojego 
urzędowania jedna z ga-
zet (nie jest to „Tygodnik 
Krapkowicki”) regularnie 
publikuje nieprawdziwe 
informacje na temat dzia-
łalności gminy, nie chcę 
twierdzić, iż wynika to z 
faktu, iż wcześniej gazeta ta 
otrzymywała dofinansowa-
nie od poprzednich władz, 
ale nie da się tego jedno-
cześnie wykluczyć. Mam 
nadzieję, iż jednak nie ma 
to miejsca, a „redaktora” 
wprowadził celowo w błąd 
złośliwy człowiek, którego 
imię i nazwisko jest do 
wiadomości jego redakcji.

Nieprawdą jest, iż:

- mieszkańcy gminy 
Strzeleczki płacą najwyższe 
stawki za śmieci w woje-
wództwie,

- manipulacją jest, iż 
podwyżka wynosi 250%,

- przetarg na śmieci był 
zorganizowany późno, tj. 
w grudniu,

- przybyło 300% pra-
cowników w sferze komu-
nalnej,

- nie ma zgody i pozwo-
lenia na budowę PSZOK-u 
w Łowkowicach,

- nie ponosimy opłaty 
za śmieci wielkogabaryto-
we na PSZOK-u.

A oto fakty:

- do tej pory mieliśmy 
jedne z najtańszych opłat 
za śmieci w województwie 
opolskim - 12 zł,

- cena 12 zł wynikała 
z faktu, iż przetarg został 
ogłoszony dwa lata temu, 
kiedy były inne koszty i 
cenny w kraju,

- obecna podwyżka 
cenowa wynosi 98% przy 
założeniu, że mieszkańcy 
będą posiadać u siebie 
kompostownik i nie będą 
oddawać jak do tej pory 
ponad 600 ton bioodpa-
dów rocznie.

Dwa lata temu prowa-
dziłem akcję informacyj-

ną, która miała na celu 
ograniczenie oddawania 
bioodpadów, niestety nie 
spotkała się ona wtedy 
z wielkim zainteresowa-
niem.

Dzisiaj można zredu-
kować opłatę za śmieci, 
używając kompostowni-
ków na posesjach.

- wzrost opłaty za śmie-
ci wynika ze wzrostu ceny 
za przyjęcie tony odpadu 
na instalacji do sortowania 
(dwa lata temu było to 170 
zł za tonę, obecna cena 
wynosi 270 zł za tonę),

- wzrost opłaty wynika 
również ze wzrostu pła-
cy minimalnej, wzrostu 
cen paliwa i prądu, którą 
przedsiębiorstwo musi wli-
czyć w cenę jednostkową,

- przetarg został ogło-
szony w październiku 
2019 r.

Gmina zatrudniła 
między innymi  nowego 
pracownika do obsługi 
Stacji Uzdatniania Wody 

w Nowym Budzie, którą 
przejęła po Związku Aqua 
Silesia. Do związku miesz-
kańcy do tej pory musieli 
dokładać ponad 400 000 
zł rocznie przez wiele lat. 
Niestety wcześniej nikt nie 
podjął wyzwania likwida-
cji Aqua Silesia, pomimo 
niekorzystnego dla gminy 
pod względem finanso-
wym członkostwa. 

Nabory na pracowni-
ków odbywały się uczci-
wie, nie jak to bywało w 
różnych przypadkach do 
tej pory.

- mieszkańcy płacą za 
wszystkie odpady, te wiel-
kogabarytowe również, ich 
cena jest wkalkulowana w 
cenie jednostkowej.

Faktem  jest przede 
wszystkim to, iż gmina nie 
posiadała gruntu, na któ-
rym można by było wybu-
dować PSZOK, ponieważ 
wszystkie grunty, które by 
się do tego nadawały, zo-
stały sprzedane przez mo-

jego poprzednika, w tym 
jeden teren w Kujawach. 
Gmina musiała zakupić 
teren od osób prywatnych, 
aby móc go wybudować. 
Na budowę PSZOK-u po-
zyskaliśmy prawie 1  000 
000 zł dotacji, z której 
będzie wybudowany. Prze-
targ zostanie ogłoszony do 
21 lutego bieżącego roku.

Dzisiaj nie mielibyśmy 
problemu, gdyby jakieś 
8 lat temu nie podjęto 
decyzji o wyjściu ze związ-
ku Czystego Regionu, 
niemniej jednak tak się 
stało, gmina opuściła jego 
szeregi i dzisiaj my jako 
mieszkańcy płacimy za tę 
decyzję, ponieważ gdyby-
śmy nadal byli członkiem 
związku, opłaty te byłyby 
niższe. Powrót nie jest 
już taki prosty, ponieważ 
instalacja przerobowa Czy-
stego Regionu osiągnęła 
graniczny pułap swojej 
mocy przerobowej, co nie-
stety uniemożliwia przy-

jęcie nowych członków w 
obecnym czasie.

Materia ceny za śmieci 
jest skomplikowana, co 
pokazują ceny w gminach 
sąsiednich, które pomimo, 
iż utrzymują własne zakła-
dy komunalne, mają ceny 
wyższe od nas - po 28 zł, a 
nawet 31 zł. 

Jak zawsze nierzetelna 
i nieprawdziwa informacja 
miała na celu zamierzone 
wywołanie burzy i niepo-
koju.

Ceny niestety rosną, 
zarówno artykułów spo-
żywczych, sprzętu, paliwa, 
płacy minimalnej i śmieci, 
o czym jesteśmy informo-
wani codziennie. 

Obawiam się, iż uregu-
lowanie rynku i cen śmieci 
będzie wymagało ingeren-
cji państwa i służb admini-
stracji centralnej.

nad. Marek Pietruszka 

Wójt Gminy Strzeleczki

Odpowiedź z Urzędu Gminy Strzeleczki
Do naszej redakcji wpłynęło sprostowanie informacji na temat cen śmieci w gminie Strzeleczki. Informacja ta ukazała się w innym niż „Tygodnik 
Krapkowicki” tytule. Poniżej publikujemy treść sprostowania nadesłanego przez wójta Marka Pietruszkę.
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Bohaterowie 13. edycji LFTK

GRO Players
Górny rząd  od lewej: Dominik Pientka, Aleksander Nohl, Kamil Ochman, Daniel Kopitza, 
Dawid Cebula, Eryk Gdaniec, Tobiasz Kukuś.

Dolny rząd od lewej: Grzegorz Nowak, Dawid Makiola, Patryk Niestrój, Michał Leśniak, 
Robert Bednarz.

Magnum Chorula
Górny rząd od lewej: Marek Żukliński, Rafał Metner, Łukasz Pierskała, Andrzej Pawlyta, Ja-
kub Parol, Dominik Klimek, Damian Fajlert, Marek Doleżych, Dawid Doleżych (przyszłość  
tygodnikowej ligi futsalu).

Dolny rząd od lewej:  Marcin Seget, Andrzej Kocoń, Sebastian Ojciec, Jacek Wasiak, Kewin 
Warzecha, Jakub Gnojczak.

Autohaus Żywocice
Górny rząd od lewej: Paweł Pietruszka, Marcin Kaczmarek, Piotr Dyczek, Michał Pola, Pa-
tryk Kowalczyk, Maciej Dyczek, Adam Makowski, Gabriel Pismiok.

Dolny rząd od lewej: Daniel Nowak, Adam Pasdzior, Patryk Zagożdżon, Jakub Łada (nie-
obecny Dariusz Zapotoczny).

Filplast
Górny rząd od lewej: Amadeusz Hajda, Adam Mrosek, Michał Menz, Kamil Ślęzak, Bartosz 
Jamkowy, Szymon Boruszek.

Dolny rząd od lewej: Jakub Dróżdż, Jan Mocia, Jakub Jaśkowiec, Dominik Mazur.

Powiat Krapkowicki
Górny rząd od lewej: Dariusz Willim, Rafał Willim, Michael Wacław, Denis Opioła, Adam 
Niewalda, Daniel Skórka

Dolny rząd od lewej: Szymon Woźny, Dariusz Spałek,  Dawid Szenowski, Szymon Wiktor.

Bornit Team
Górny rząd od lewej: Paweł Rosa, Sebastian Cerman, Patryk Wygasz, Sebastian Kwiotek, 
Marcin Wittur, Łukasz Kwiotek, Marceli Kynel, Damian Chucherko.

Dolny rząd od lewej: Sebastian Kantor, Tomasz Krawietz, Mateusz Cerman, Sebastian Pier-
skała, Janusz Sojka, Oliwer Lepich.
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Wicelider okręgówki 
okazał się lepszy o jedną 
bramkę od piątej ekipy BS 
IV ligi, choć to wyżej noto-
wana drużyna jako pierwsza 
cieszyła się z prowadzenia. 
Przed przerwą dośrodko-
wanie Andreasa Kaczmarka 
strzałem głową na bramkę 
zamienił Mateusz Fiks, któ-
ry po rocznym pobycie w 
Ruchu Zdzieszowice wrócił 
do klubu ze Sportowej 1. Po 
zmianie stron do siatki czę-
ściej tra�ali już chróścicza-
nie. Najpierw do remisu do-
prowadził Daniel Olszacki, 
a kilkanaście minut później 
na 2-1 tra�eniem z gatunku 
„strzał życia” popisał się Szy-
mon Polok. Krapkowiczanie 
na chwilę podnieśli się i 
Adam Churas odpowiedział 
golem na 2-2. Po kiksie 

bramkarza w stuprocento-
wej sytuacji znalazł się Piotr 
Trinczek, niestety zbyt długo 
zwlekał z decyzją, a próba 
Sylwestra Szymańskiego nie 

powiodła się, bo futbolówka 
poszybowała nad bramką. 
Znacznie bardziej konkretni 
w swoich ofensywnych po-
czynaniach byli zawodnicy 
Victorii. W końcówce me-
czu z rzutu wolnego uderzył 
ich czołowy snajper Pavlo 
Koval, a stojący między słup-
kami krapkowickiej bramki 
Kamil Mikitów nie zdołał 
obronić i futbolówka po raz 
trzeci tego dnia zatrzepotała 
w siatce Unii. To była druga 
porażka naszego zespołu w 

Piłka nożna – sparingi

Druga sparingowa porażka Unii
Victoria Chróścice okazała się za mocna dla zespołu trenera Łukasza Wichra. Krapkowiczanie ulegli rywalom 2-3.

czterech do tej pory roze-
granych grach kontrolnych. 
Wcześniej biało-niebiescy 
nie sprostali bowiem gogo-
lińskiemu MKS-owi (1-2), 
a w sparingu numer jeden 

tej zimy zremisowali 4-4 z 
Fortuną Głogówek. Jedyne 
jak do tej pory zwycięstwo 
drużyna z Krapkowic od-
niosła z 10. zespołem klasy 
okręgowej Motorem Praszka 

(4-0). W najbliższą sobotę 
22 lutego Unia zmierzy 
się na wyjeździe z Ruchem 
Radzionków (aktualnie 5. 
miejsce w śląskiej IV lidze).

(raul)

Bramka Adama Churasa nie dała krapkowiczanom 
nawet remisu.

Protokół:

Victoria Chróścice – Unia Krapkowice  
3-2 (0-1)

Bramki: Fiks, Churas.

Unia Krapkowice: Koczwański – Trinczek, Kurpierz, 
Pindral, Kaczmarek, Sobota, Fiks, Niespodziński, Ja-
kwert, Szymański, Bawoł. Grali ponadto: Mikitów, Ma-
raszek, Churas, Boruszek. Trener: Łukasz Wicher.

Twoje dane adresowe w 
systemie elektronicznych 
zwolnień lekarskich (e-ZLA) 
mogą być nieaktualne. Bywa, 
że adres zameldowania czy 
zamieszkania nie ma nic 
wspólnego z tym, pod któ-
rym stale przebywasz. 

W trakcie chorobowego 
możesz potrzebować opieki i 
zainteresowania innych. Być 
może na czas niedyspozycji 
część codziennych sprawun-
ków powierzysz najbliższym 
członkom rodziny albo wręcz 
zdecydujesz się zmienić miej-
sce pobytu. 

 - Przy wystawianiu 
e-zwolnienia w gabinecie 

lekarskim, powinniśmy po-
dać lekarzowi aktualny adres 
- ten, pod którym będziemy 
przebywać podczas choroby. 
To właśnie adres pobytu, a 
niekoniecznie adres zamiesz-
kania czy zameldowania 
powinien znaleźć się na zwol-
nieniu lekarskim – mówi Se-
bastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS woje-
wództwa opolskiego.

Jeśli zmienisz miejsce po-
bytu już po wizycie u lekarza 
i po wystawieniu e-zwolnie-
nia, powinieneś powiadomić 
o nowym adresie swojego 
pracodawcę oraz Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych. 
Masz na to trzy dni.

Dlaczego to tak ważne? 
Wskazanie prawidłowego 
adresu pobytu w czasie zwol-
nienia lekarskiego umożliwi 
przeprowadzenie kontroli 
prawidłowości wykorzysty-
wania zwolnień lekarskich. 
To istotne, bo nieusprawie-
dliwiona nieobecność chore-
go w domu w trakcie kontroli 
może być przyczyną odmowy 
prawa do wypłaty zasiłku 
chorobowego. Warto więc 
zadbać o wskazanie miejsca 
pobytu na zwolnieniu lekar-
skim, by uniknąć nieporozu-
mień i ewentualnych konse-
kwencji  �nansowych.

(nika)

Pamiętaj o aktualnym 
adresie 

Jesteś chory? Planujesz wizytę u lekarza? Pamiętaj, by podać leka-

rzowi adres, pod którym będziesz przebywał w czasie chorobowego. 
Jeśli zmienisz miejsce pobytu na zwolnieniu lekarskim, to w ciągu 3 
dni poinformuj o tym pracodawcę i ZUS.

Długowieczność na Opolszczyźnie 
Rośnie liczba osób w wieku 100 lat i więcej. W ubiegłym roku opolski 
ZUS wypłacał specjalne świadczenie aż 42 osobom, które urodziły 
się ponad sto lat temu. Każdy wiekowy senior dostawał co miesiąc 
4003,88 zł brutto. 

Starzenie się społeczeństwa 
to trend, który trudno będzie 
odwrócić. Rośnie liczba osób 
w tzw. wieku poprodukcyjnym 
(kobiety 60 lat i więcej, męż-
czyźni 65 lat i więcej). Maleje 
zaś w wieku produkcyjnym 
(18-64 lata) i przedprodukcyj-
nym (do 17 lat). Na przykład 
liczba mieszkańców woje-
wództwa opolskiego w wieku 
poprodukcyjnym pod koniec 
2018 r. wyniosła 217,5 tys., a 
jeszcze w 2010 r. było to 176 
tys. osób.

Każdego roku poszerza się 
grono seniorów, żyjących po-
nad sto lat. Czy wiekowe panie 
i panowie dostają z tego tytułu 
jakieś dodatkowe pieniądze?

 - W 2019 roku w woje-
wództwie opolskim świadcze-
nie honorowe wypłacaliśmy 
42 osobom. W tej grupie było 
tylko sześciu mężczyzn. Naj-
więcej stulatków - bo aż 17 -  
mieszkało w Opolu i powiecie 
opolskim. Powiat nyski gościł 
dziewięciu, a strzelecki, prud-
nicki i krapkowicki po trzech 
odbiorców tej wyjątkowej 

emerytury – mówi Sebastian 
Szczurek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa 
opolskiego.

Świadczenie honorowe nie 
jest jednorazową zapomogą. 
Wypłacane jest z urzędu i co 
miesiąc, dodatkowo do już 
pobieranego świadczenia z 
ZUS lub innego organu rento-
wego. Nie trzeba o nie zabiegać 
składając wniosek. Wyjątkiem 
są osoby, które nie otrzymują 
żadnego świadczenia emerytal-
no-rentowego z ZUS, KRUS 
czy innej instytucji. 

W takich przypadkach 
wniosek o przyznanie świad-
czenia honorowego jest nie-
zbędny, a powinien go złożyć 
sam zainteresowany, jego 
ustawowy przedstawiciel albo 
pełnomocnik. Warto wówczas 
pamiętać o dokumencie po-
twierdzającym datę urodzenia 
czyli odpisie aktu urodzenia, 
ważnym paszporcie bądź do-
wodzie osobistym wydanym 
po 2001 r.

- Środowisko stulatków 
będzie się zwiększać, bo rośnie 

przeciętna liczba lat dalszego 
trwania życia. Jeszcze w 2000 
roku kobieta na Opolszczyźnie 
żyła przeciętnie nieco ponad 78 
lat, a obecnie to prawie 82 lata. 
Mężczyzna w naszym regionie 
żyje przeciętnie prawie 75 lat, 
a w 2000 roku przeżywał śred-
nio niespełna 71 lat – dodaje 
Sebastian Szczurek, rzecznik 
prasowy ZUS w Opolu.

W całej Polsce ZUS wypła-
ca prawie 2 tysiące świadczeń 
honorowych z tytułu ukoń-
czenia 100 lat życia. Wśród 
pobierających to świadczenie 
zdecydowaną większość – bo 
85 proc. - stanowią kobiety. 
Najwięcej 100-latków za-
mieszkuje województwo ma-
zowieckie (około 300 osób), a 
najmniej opolskie. 

Prognozy demogra�czne 
wieszczą, że liczba osób w 
wieku 100 lat będzie rosła. W 
2040 r. ma ich być 20,4 tys., w 
2066 r. – 66,8 tys., a w 2080 r. 
aż 124,2 tys.

Joanna Bassek
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Spotkanie gogolinian ze 
„Zdzichami” wskoczyło do 
sparingowego kalendarza w 
miejsce planowanego test-
starcia Ruchu z kluczbor-
skim MKS-em. Obaj trze-
cioligowcy tra�li na siebie w 
1/4 wojewódzkiego Pucharu 
Polski i nie było sensu w 
krótkim odstępie czasu 
grać ze sobą trzech meczów. 
Pucharowa konfrontacja 
wypada bowiem 29 lutego, 
a ligowe derby Opolszczyzny 
tydzień później 7 marca w 
Kluczborku. W miejsce klu-
czborczan zdzieszowiczanie 
wybrali niżej notowanego 
rywala, a pojedynek odbył 
się na bocznej murawie 
obiektu w Gogolinie. – Jak 
na tę porę roku nawierzch-
nia w Gogolinie jest bardzo 
dobra – chwalił stan boiska 

skrzydłowy Ruchu, Denis 
Sotor. W pierwszej połowie 
szkoleniowiec „Zdzichów” 
postawił głównie na do-
świadczonych i ogranych za-
wodników. W drugiej doszli 
gracze mający mniej minut 
w ligowych bojach plus 

zawodnicy, którzy zasilą na-
szego trzecioligowca w run-
dzie wiosennej. Gospodarze 
pękli już w 10. minucie, gdy 
rzut karny za przewinienie 
na Denisie Sotorze na gola 
dla Ruchu zamienił Marcin 
Niemczyk. Chwilę później w 

ogromnym zamieszaniu pod-
bramkowym piłka odbiła się 
od nogi jednego z obrońców 
MKS-u i po raz drugi wpadła 
do siatki miejscowych. Po 
przerwie w odstępie 5 minut 
Artura Bikowskiego poko-
nali kolejno Paweł Kubiak i 
Dawid Kiliński, a końcowy 
rezultat w 87. minucie ustalił 
Denis Smolarek. – Poka-
zaliśmy w tym meczu, że 
gramy w wyższej lidze niż 
przeciwnik i dominowaliśmy 
praktycznie przez 90 minut. 
Skończyło się na naszej wy-
granej 5-0, ale wynik mógł 
być jeszcze wyższy, gdybyśmy 
zagrali nieco skuteczniej. Na-
sza gra nie jest jeszcze taka, 
jaką byśmy sobie życzyli, ale 
trenujemy mocno, by być 
gotowym na puchar z Klu-
czborkiem na 120 procent 

– podsumował Denis Sotor, 
skrzydłowy Ruchu Zdzie-
szowice. W najbliższą sobotę 
22 lutego zdzieszowiczanie 
odbędą kolejny sparing, a 
ich rywalem będzie rybnicki 
ROW. Cztery dni później 

(26 lutego) – w generalnym 
sprawdzianie przed pucha-
rową rozgrywką – „Zdzichy” 
podejmą większyckie Po-Ra-
-Wie.

(raul)

Przedstawicielce spor-
tów chwytanych voucher 
na kwotę 4 tysięcy złotych 
wręczyli Marian Siwon i 
Joachim Czernek – człon-
kowie zarządu Lions Club 
Krapkowice, którego naj-
ważniejszym instrumen-
tem stworzonym w celu 
pozyskiwania środków 
celem pomocy potrzebu-
jącym w naszym powiecie 
jest wspomniana Fundacja 
„Pomoc”. Warto wspo-
mnieć, że Lions Clubs In-
ternational jest największą 
na świecie pozarządową 
organizacją charytatywną 

zrzeszającą blisko półtora 
miliona członków w po-
nad 200 krajach. W tym 
roku krapkowiccy „Lionsi” 
postanowili docenić wy-
siłek młodej zawodniczki 
Zapaśniczego Klubu Spor-
towego w Gogolinie, która 
osiąga doskonałe wyniki 
rangi krajowej i międzyna-
rodowej. W ubiegłym roku 
w Dzierżoniowie 14-letnia 
Karolina w kat. 66 kg 
sięgnęła po złoty medal 
mistrzostw Polski mło-
dziczek, a rok wcześniej 
na podobnej imprezie w 
Bielawie zdobyła brąz. O podium najbardziej uty- tułowana zawodniczka 

gogolińskiego klubu otarła 
się w 2019 roku podczas 
rozgrywanych w Krakowie 
mistrzostw Europy. Repre-
zentantka Polski zajęła tam 
ostatecznie 5. miejsce w 
stawce 16 najsilniejszych 
zapaśniczek do lat 15 Sta-
rego Kontynentu. – W de-
biucie to niezły wynik, ale 
mam niedosyt, bo medal 
był na wyciągnięcie ręki 
– mówiła wtedy ambitna 
wolniaczka, która ma na 
swoim koncie jeszcze wiele 
sukcesów nieco mniejszego 
„kalibru”. – Stypendium 
jest dla mnie ogromnym 

zaskoczeniem i na pewno 
się przyda na duże zakupy 
sportowe. Moje życie kręci 
się wokół zapasów, a wiel-
kim marzeniem na ten rok 
jest zdobycie upragnionego 
medalu na mistrzostwach 
Europy. Chciałam bardzo 
podziękować osobom, 
które doceniły mój wysi-
łek i przyznały mi środki 
finansowe na mój dalszy 
rozwój – zaznaczała wzru-
szona Karolina Jaworska, 
przebywająca aktualnie na 
obozie w Poznaniu.

(raul)

Piłka nożna – sparingi

„Zdzichy” zrobiły swoje
Sparingowa potyczka Ruchu Zdzieszowice z MKS-em Gogolin zgodnie z planem zakończyła się wygraną podopiecznych trenera Łukasza Ganowi-
cza. Zdzieszowiczanie pokonali czwartoligowca 5-0, a na końcowy wynik złożyły się gole Marcina Niemczyka, Pawła Kubiaka, Dawida Kilińskie-

go, Denisa Sotora i samobójcze trafienie gospodarzy.

Wynik spotkania w Gogolinie bramką z rzutu karne-
go otworzył Marcin Niemczyk (z prawej).

Protokół:

MKS Gogolin – Ruch Zdzieszowice 0-5 (0-2)
Bramki: Niemczyk, samobójcza, Kubiak, Kiliński, Smo-
larek.

MKS Gogolin: Bikowski – Krzyżowski (GZ LZS Łub-
niany), Mrosek, Gebauer, Szydłowski, Rusin, Mizielski, 
Błoński, Bednarz, Wacław, Kipka. Grali ponadto: F. 
Szampera, Chromiński, Nowak, Kocoń. Trener: Adrian 
Pajączkowski.

Ruch Zdzieszowice: Bodys – Bury, Kozłowski, Nowa-
ra (Gwarek Ornontowice), Nowak, Kubiak, Niemczyk, 
Damrat, Kiliński, Sotor, Czapliński. Grali ponadto: 
Sochacki, Sypek, Strzelecki, Polak, Dębski, Zychowicz, 
Smolarek, Grądowski, Łukowski, Grabas. Trener: Łukasz 
Ganowicz.

Celem na ten rok dla Karoliny Jaworskiej jest zdoby-
cie medalu w mistrzostwach Europy.

Sport – zapasy

Zdolna zapaśniczka doceniona
W trakcie gogolińskiej gali charytatywnej szczególne wyróżnienie otrzymała Karolina Jaworska. Zapaśniczka ZKS-u Gogolin za wybitne osiągnię-

cia sportowe z rąk przedstawicieli Fundacji „Pomoc” otrzymała roczne stypendium.

Fundacja POMOC 
Fundacja POMOC z 

siedzibą w Krapkowicach 
posiada status Organiza-
cji Pożytku Publicznego 
od 2014 roku. W latach 
2011 - 2019 zrealizowa-
ła 132 projekty o łącznej 
wartości około 700 000 
złotych. W ramach pro-
jektów udzielono pomo-
cy �nansowej na zakup 
lekarstw oraz sprzętu 
rehabilitacyjnego, po-
krycie kosztów leczenia 
i rehabilitacji, s�nan-
sowano potrzeby osób 
niepełnosprawnych oraz 

rodzin wielodzietnych, 
zakupiono opał na zimę 
i paczki żywnościowe dla 
kilkudziesięciu rodzin, 
zakupiono podręczniki 
i wyposażenie szkolne, 
dla zdolnej młodzieży 
udzielono stypendia na 
kształcenie. Zakupiono 
sprzęt dla szkoły specjal-
nej, Warsztatu Terapii 
Zajęciowej, Centrum 
Rehabilitacji oraz gabi-
netów Caritas.

Celem Fundacji 
POMOC jest niesienie 
pomocy potrzebują-

cym w trzech obszarach 
działania: wspieranie 
osób i instytucji w za-
kresie opieki i pomocy 
społecznej, wspieranie 
osób i instytucji w za-
kresie ochrony zdrowia, 
wspieranie edukacji, w 
szczególności promowa-
nie talentów i pomoc w 
rozwoju kariery dzieci i 
młodzieży. Fundatorami 
Fundacji POMOC są 
przedsiębiorcy, którzy 
odnieśli w życiu sukces 
i pragną nieść pomoc 
osobom, będącym w 
potrzebie, przekazując 

środki �nansowe na 
rzecz Fundacji. 

Z inicjatywy Huber-
ta Jaskółki już od kilku 
lat jest organizowana 
sztafeta zakładów pracy, 
również Hubert Jaskółka 
bierze udział w między-
narodowych biegach 
charytatywnych. 

Ponadto Fundacja 
POMOC otrzymuje 
darowizny od przedsię-
biorstw i osób prywat-
nych, tym samym wspie-
rając osoby w potrzebie.

fot. (UM)
Marian Siwon z Karoliną 
Jaworską.
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kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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